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bernator Libii, został sze-·--------------·----------·-------••Iii•••-•• fem włoskich sił lotniczych 

BALDWIN, 
premier A n g 11 I, wygłosłl 
ostrą mowę, skierowaną 

w Abisynii· przeciw Włochom. 

. ' 

isvńcz cv na v ac w os ie 
Groźna sytuacja wo.tsk włoskich pod Erytreą. okrążonych· 

przez 40-tysięezną armję etjopską 

Włoskie oddziały tubylcze przechodzą na stronę abisyńczyków 
Londyn, 9 październiKa. 

Wojsl{a abisyńskie dokonały wczoraj 
niezwykle śmiałego manewru. Oddziały 
regularnych wojsk pod wodzą Ras Sei­
ma i Ras Kasy w liczbie 40.000 
WKROCZYŁY DO ERYTREI I OKRA-

ŻAJA ARMJĘ WŁOSKA. 
Marsz oddziałów etjopskich jest nie­

~wykle szybki i prawdopodobnie w dniu 
dzisiejszym należy oczekiwać już ataku 

Wojska abisyńskie zalęły już szereg 
wiosek we włoskiej Erytrei. Między in­
r.emi udalo im się zająć niezwykle waż­
ny punkt strategiczny A.di Kale, leżłtCY 
w odległości 65 kim. od Asmy i 40 kim. 
od granicy abisyńskiej. 

Liczne oddziały wojsk tubylczych, 
walczących w armji włoskiej przecho­
dzą masowo wraz z karabinami i amuni­
cją na stronę abisyńską. 

Druga armja abisynsl{a organizuje 
główny punkt obrony na linii wzgórz 
Amba-Augher i tam prawdopodotwie 
dojdzie 

DO GWAŁTOWNEGO STARCIA. 
. Na froncie północnym włosi z<lolali 

wczoraj zdobyć miasto Aksum, ;ednaK 
musieli po drodze poRonać niezwykłe 
trudności. . 

Pułkownik i 30 olicarów. 
włoskich 

dostało się do niewoli 

ł Londyn, 9 października. 
·/.. Donoszą z Addis - Abeby: Ras SeJum 

! zawiadomił telegraficznie. że wziął do 
· niewoli pułkownika i 30 oficerów wojsk 
: włoskich. Negus nie pozwolił na prze­
. woienie jeńców do Addis Abeby, aby: 
1 widck ich nie drażnił ludności. 

Przec"1wko używaniu gazow 
wojennych 

I 
Londyn, 9 października. 

W dniu wczorajszym cesarz abisyń­
ski podpisał deklarację, w której WY-

1 raża gotowość .przystąpienia · do ukta­
; da waszyngtońskiego .z roku 1922. Jak 

I
' wiadomo, uklad ten zakazu.ie oosługi-

.~. ' wania się gazami trującemi w czasie 
Wiadomo powszechnie, że posuwanie się wojsk włoskich wgłąb Etiopii nie wojny . .Równocześnie cesarz. abisyński 
będzie łatwe, w pierwszym rzędzie spowodu złych dróg. Szós w kraju tym nie-1podpisał protokuł genewski. który za­
ma wcale. Na zdjęciu oddział abisyński, wyciągający wóz ciężarowy, naładg- kazuje prowadzenia wojny gazowej i 

wany bronią i amunicją, z grzęzkiego biota. baktcrjologicznej. 

Taktyk"a abisyńsKa polega na powal- w o J N Jl po w I ET Rz N A rem cofaniu się przed wojskami wio· 
.c-l<iemi, i jednocześnie przedostawaniu 
się na t:/ly oddziałów italskich. 

w miarę rozwijania się ·akcji wojen- Włochy usiłują rozegrać wo1·na za pomocą samolotów 
nej, wojska włoskie coraz bardzie) tracą ~ 
11a aktywności spowodu niezwykłych u- Londyn, 9 pa.Zdziernika. które leciały w ·dwuch eslCadrach. Samo- wali 
r1atów i trudności terenowych. \V niekJtó- Korespondent wojenny jednego z loty nie .zrzucały .bom~y a operowały ROZEGRAĆ WOJNĘ W POWIETRZ"' 
1ych miejscach w prowincji Ogaden od- pism angielskich donosi, że straty w lu- wylączme karab111am1 maszynowemi. · u, 
t1 ziały w{oskie musiały się dziach, zanotowane po stronie abisyń- Kawy samolot poza pilotem posiada albowiem w tei kategorii broni abisyń-

ł 

WYCOf AĆ Z ZAJĘTYCH STANO· skiej przypisywać należy nietyle działa- dwuch obserwatorów, którzy otwierali czycy są najbardziej słabi. Samoloty 
WISK. niu artylerji ile samolotów włoskich. gęsty ogief1 karabinowy z obu stron sa- wloskie zapuszczają się obecnie daleko 

W czasie ataku na oddziały aibisyńczy. molotów. w głą;b lądu, niekiedy na odległość kilku-
w roH nieucliwyfoego ków brato udzial 24 samolotów. włoskich, Jak przypuszczają, włosi będą usiło- set mil. Wielkie wrażenie wywołała 

r:s~e~~~~rerką powie§Oi p. i surowe sa••.„1·1 prz1c1·wko Włochom ~~~?~~jtarl~~ria~ć·q~~1.~:~~.lot)e;t~~ lmu j m1eiscowość w prowmcn Ogaden, któ' 

KOBIETA· będą dziś uchwalone [łrzez Ligę Narodów ra posiada wielkie znac7enie handlowe. 
. . ·-:; • . . W Gerlogubł krzyżu]ą się trasy sled-

- . . . ~e.newa, 9 pa~1er~1n.a .. sowane .względem Wtocn. Wobec Wl~ch mlu szlaków, po których stale kroczą 
'' .. W dn!u dz~s1eJsz~m .odhędz~e. się ht· za.stosowany będ~ie a!ty~ul 16 paktu Li- karawany. Samoloty włoskie usiłują ni-

storyczn1;; pos1e~eme .Rady L~gi Naro- gł. Artykuł ten puew1~~1e . szczyć obecnie napotykane po drodze 

S F I N K S '' dów: OtJiady Ligi rozpoczną się po po~ BARDZO SUROWE. SANKCJE, karawany składające się z wielblądów 
łudmu ł będą pośwlęcone wyłącznie przedewszystkiem zaś ze.rwanie stosun- mufów i koni · · 
fprawie zatargu abisyńsko - włoskiego. ków dyplomatyczoy\:h wsz}'stkich · . 
Dzień dzisiejszy upłynie na dyskusji nad państw, które są czluukami Ligi, zer~ a- • 
raportem w sprawie zhro}nego konfliktu nie stosunków finanS1"WYCh, zaKaz pro-•1 Otwarcie skarbca 

najnowszym, 122-im numerize w, Afryce. wadzenia handlu i t. d. · 
" .W. rezultade azisieist.ei (;ysICu~ji wy- Po ustaleniu .wszy.;lllich sanlicyJ, la- cesarzy abisyńskich -

[n 1Ynl1in now1iar brana zostanie specjalna Komisja te~h- kle mają być zastosowane wobec Włoch, .'Addis Ą.beba, 9 pazdziernika. " u u L r n L~L ąiczna która zaj~ie ~ie. okreśieniem i Rada Ligi Narodów uchwali dat~. od któ· w związku z ropoczeciem działań 
Humo.r. -Nowela lionl< . koordynacją sankcyj, ktore będa zasto- rej mafą być one sto~Jwane. wojennych otwarty został skarbiec ce-

RoM~ki z ntJigrtOda:fJWa.~ ł1łlssoliAi proponu1·e podz!ał A hiSyRJ·l :~~!inaac~!~;s~~~~cz~~ar:!e~r~~aj:!~ m "9 nie wojny. 

:fr:nsacr,q-.e ~~-~i .., ~on4w:~ W skarbcu znaiduie sie 11 miUonow 
Cena egzempłar1a 

30 gr. 
- Conydo, 9 Pą~iizłemttm". i JUż WZ·iął OdY(e~. za Kil~~e oa~s~ną li~ow w złocie: Pieniądze te otrzyftłali 

;,M.orning Post" donosi. że w · Coo- 'prZiez annię wloslCą w roł{u 1'8% . .Mus- abiŚiynczycy w roku 1896. iako odszko­
Clynie krąży poglosl{a, ii Mussolini wy- solini zaproponuje Anglii oddanie części dowanie po · zwycięstwie ood Aduą. Po 

Do nab'vcia wszędzie. stąpi z nową propozycją ookoiową i za Etjopii graniczącej z Sudanem e11;ipskim zatem w skarbcu znajduje sie wiele zło-
proponuje podział Abisynii. · a dia siebie ma zażądać cześci terytor- ta i kosztowności na sume 2S milionów 

Po zdobyciu Adui Muso}\nii uważa jum, znajdr.jąc_e~o się w o_E~.u. _ .E~:.- tala~ów Marii Teresy. 
ia.Jioby, że prz:>-wrócił -honor ·:Włochom : trei. 



Str 2 n 2s2 

Abisyńczycy strzelaia w paszcze tanków. 
i nie ro•6ie · fq i _ DJ popló1,fiu no DJidofl aD1olofóOJ.-

Jlie flJVfllo odDJo o «:~ornve.li 6ojoDJniflóDJ 
łłegus może zmobłlizowac z miliony mężczyzn zdolnych do noszenia broni 

(z) Spojrzenia calego świata przy­
kute są dzisiaj do pustynnej równiny, 
wzd!u·l której posuwają sie po obu stro 
nach granicy abisyńskiej wo.iska wło­
skie. 

Jaką wartość bojowa przedstawia 
armia włoska, uzbrojona wedle ostat­
nich wymogów techniki woiennej i za­
opatrrona we wszystkie zdobvcze mo­
toryzacji - wie nawet dziecko. Do te) 
pory jednostkę całkowicie nieznaną sta 
nowlą możliwoścJ wojenne dru2iei stro­
ny. -

Mimo fali artykutów, iakie rozlały 
się po całej prasie europejskiei w związ 
ku z nabrzmiewającym od miesiecy kon 
fliktem włosko - abisvńskim. Europa 
ma niezbyt dokładne. a nawet dość 
mgliste wyobrażenie o armii „króla­
królów", która odpierać musi ataki do­
skonale wyposażonej arm.ii nieorzyja­
cielskiej. 

W związku z tern szcze.llólnej wa­
gi nabierają informacje, udzielane przez 
znanego generała sfużby szwedzkiej­
Eryka Virgina, który wiele lat spędził 
w Abisynii w charakterze woiennego i 
politycznego doradcy Negusa. a obec­
nie zmuszony był do oouszczenia czar­
nego lądu z powodu złego stanu zdro­
wia. 

Gen. Virgin położył niemało zasług 
w dr.iedzinie reorganizacii armii abi­
syńskiej i dlatego jest doskonale obznaj 
miony z jej stanem. 

Bez obawy i strachu 
,~. ~Wedle stOw generała szwedzkiego, 
bojownik abisyński rzuca sie w wir 

walki bez obawy i strachu, nawet wów 
czas, jeśli ma za przeciwnika tank pod 
łmraganowym ogniem kartaczownic i 
artylerii ciężkiej. W tej żvwiołowości 
bojownika abisyńskiego tkwi ,ie~o sita. 
Gdyby chodziło o jakość materiału 
ludzkiego, armia „króla - kró)6w" PO· 
trafiłaby przetrzymać watke z woJska· 
mi każdego kraju europe)skle20. 

In~czej wyglada sprawa uzbroienia 
woisk Negusa. Nie należv iednak są­
dzić o armii abisyńskie.i z eurooelskie­
go punktu widzenia. 

Doświadczenia wvkazatv bowiem, 
że ahisyńczycy posiadaia niezwykła. 
zdolność t. zw. „wspótpracv" podczas 
walki, odziedziczoną z pokolenia w pu­
kolenie, a będącą skutkiem całkowicie 
odmiennego niż europejski światopo­
glądu. 

dzone są na tych podstawach - kryją-,ciągać się w szere~i al'J11H wszystklJllJi właśOłw go treningu w senste.wsp~ł­
cych w sobie zresztą pewne niebezpie- mężczyznom, nie posladaiącvm stałego czesnego rozumienia sztuki wo1enne1. 
czeństwo. Wojs~a w tym sta~ie r~e-1 zajęcia lub też pozostającym bez pra· s·iła W OdW.le[ZRYCh 
czy nie pozostaJą pod bezoosredmm cy. W ten sposób zostal worowadzony -
wpływem rządu, wskutek cze20 obecny pewien powszechny obowlazek woisko łfildYCJ.ilCh 
Negus usiłuje stopniowo svstem ten 1 wy, a równocześnie rozwiazanv całko-
zmienić. Każdy nowomianowanv guber wicie problem bezrobocia. Główna siła czarnej armii winna -
nator otrzymuje od Negusa do swej dys W chwili obecnej cesarz Haile Se- zdaniem generata szwedzkie1rn - być 
pozycji odzielne oddziały wojskowe, o- lassie może rozporządzać dwoma mllło· oparta na jej odwiecznych tradycjach. 
płacane bezpośrednio przez oaństwo.- nami mężczyzn stanowlacvch dosko· Narody nlecywilłzowane posiadają spe 
Oddziały te utrzymują porządek w kra nały materjał b~Jowy. Jest ·jednak rze- cJalną zdolność otaczania nieprzviaciela 
iu i stanowią Już armie państwową, o- czą niemożliwą cafkowite wvzvskanie w walce. Potrafią one posłu~iwać się 
trzymuią swój żołd ze skarbu oaństwa, tego materlafu ze wzsdedu na ograni· rozmaltemi sygnafami i znakami, które: 
który dzięki t.emu nowemu stanowi rze czone zapasy broni i amunicłł. całkowicie zastępują im telefon i tele· 
czy bezpośrednio nakłada i ścia2a po- Catkowicie fałszowane jest zapatry- graf bez· drutu. Z drugiej stronv starcie 
datki. wanie, że bojownicy abisvńscv nie po- pod Ual - Ual dowiodło. że a~syńczy. 

Powszechna służbi 
wojskowa 

siadają dostatecznego przy2oto\l'ania cy nie rozbiegają się w popłochu na wł· 
wojennego, Jest to prawidłowe tylko z dok samolotów: które nazywała śmier­
europejskiego punktu widzenia. Słabym cionośnerni stalowemi ptakami i nie 
punktem armii „króla - królqw" stano- poddają się panice, jaka modabv Ich O· 

Armia ta jest armią naiemna, skła- wi to, że musi walczyć z nieorzyjacie- panować wobec tanków. Mimo równo­
dająca się wyłącznie z ochotników, za- Iem, zaopatrzonym w flote oowietrzną, czesnego ataku powietrzne.llo. czarni 
ciągających się do wojska za soecialną , tanki i potężną artylerie. - Pod tym boJownicy Jak lawina spadli na tanki 
opłatą. Przed paru miesiącami rząd abi- : względem abisyńczycy nietvlko nie po- włoskie, wdrapuiąc sie na nie i strzela.; 
syński uchwalił prawo, nakazufące za- ' siadajq dostatecznego uzbro.ienia, lecz jąc wprost w paszcze strzelnic. 

ABIS YNSKA JOANNA D' ARC: 
3000 uzbrojonych Etjopek rusza na front 

(mh) Ostatnie depesze z Abisynii do-' kibici. ! wem na front pieszo. Jest on t:riko za-
niosły, że uformował się tam pułk, skta-1 W rozmowie z korespondentem fran- czątkiem catej armil nic ·le~ciej, d" któ­
dający się z 3.000 uzbrojonych kobiet, I cuskiego dziennika „Paris Soir" księżna rej odbywa się teraz gorą~ 7k0\\ )i wer. 
które zamierzają wyruszyć na front ce-

1 
oświadczyła, że osobiście jest przeciw bunek. Kobiety abisyńskie czekają tylko 

Iem brania udziału w walce z Włochami. wojnie. Ponieważ jednak Włosi Sdmi na rozkaz cesarzowej Manen. Wystar­
Na tele MTiazoneR abisyńskich stoi vJojnę tę wywofali. spelni ona swój 0tio- czy jednego słowa władczyni. a 
ksidJJą Aheb~ ZZ-letnia pię~pość et- wiązek i razem z mężem, który ]est ofi- wsiystkle niawiasty ruszą do boJu. 
jopska z oślepiająco biatemi ząbkami, cerem, będzie broniła ojczyzny. W dalszej rozmowie wojowHicza nie 
maleńkiemi uszami i milą twarzyczką. Na zapytanie dziennikarza, czy arna- wiasta przypomniała dziennikarzowi, że 
Wojownicza ta osóbka chętnie daje się tzonki abisyńskie mają specjalt)y umform. podczas wojny włosko-abisyńskiej w ro­
fotografować w pełnym rynsztunku wo- księżna odpowiedziała, że w Abisynii ku 1896 w armii etiopskiej równ:eż ist­
iennym z ogromnym rewolwerem w rę- sprawa ta nie odgrywa wielkieg.J ma- niał oddział kobiecy, który odznaczył 
ce i ciężkim pasem z nabojami dokoła czenia. Putk kobiecy udaje się nieba- się wielką walecznością. 

Jak czarna piąść znokautowała Baera 
150 tys. widzów na meczu.-~000 policjantów czuwało, aby nie 
dopuścić do llnczu.-Zakłady sięgały 75 mlljonów dolarów.­

W szale businessu i silnych emocyj ••• 

~odDJójne śDJi~fo «:•arneeo ~OJUti~~(JJ 
(mh) Prasa amerykańska podaje szcze Dochód z meczu wyniósł, jak piszą ko-· czyt do dziewięciu, Baer podniósł się, 

góty o sensacyjnym meczu bokserskim, respondenci pism zagraniczny.;b, 25 mil-! ale równocześnie murzyn rzucił się ku 
jaki rozegrał się ostatnio pomiędly do- jonów złotych. Louis I Baer otrzynialJ/niemu, ażeby zadać decydujący cios. Od 
tychczasowym mistrzem świata, Maxem każdy po blisko 2 młllony złotych. całkowitej klęski ocaliło Baera uderze-
Baerem, a nową wschodzącą gwiazdą Max Baer, zwycięzca boksera wło- nie gongu. 

Organl·zacJ·. a arm1••1 b~ksu, murzynem Jo~ L~uis~!u. Spotka- ~k~ego, Primo C~rnera, ak~or fil~owy,, Ale porażka została wstrzymana za­
me to byto czemś w1ęceJ, mz zwykłym sp1ewak, tancerz 1. bokser, cieszył .się do- iedwie na parę minut. Gdy zaczęta się 

Armia abisyńska składa sie z trzech ~eczem bokserskim. W istocie była to tąd w Stanac~ .z1ednoczonych mezwy-, czwarta runda, nikt już nie wątpit. że 
kategoryf, które w okresie ostatnich 5 Jakby kłą popul.c:rnoscią. ?d po~zątku mec~? zwycięstwo murzyna jest zdecydowane. 
miesięcy połączone zostałv w calość.- symboliczna walka między czarnym, a pubhczn.osc ryczała. „Max. Max.I Max! • Coprawda Baer, mimo wyczerpania, wal 
Dawną armię formowali do ostatniego . biały~. . !v\urzym,, obecni na meczu, dopingowali , czyt odważnie, aż wreszcie lewy sier-
czasu wodzowie i naczelnicv w róż- Sw~ad~zy o tern mezwykłl! zamtere- Jak irogh ~wego pobratymca, krzycząc: 

1 
rowy zgiął go niemal wpół, poczem pro-

nych częściach kraju. Odbvwalo się to sowame i rozgor~czkowa~ie,. k~6rc o- „Joe •. Joe! • ~ty w szczękę, zadany orawą ręką, roz· 
na tych sam:vch zasadach. na Jakich garnęło olbrzymei tlUf!IY· Jakie za!egły Juz podczas przy~otowati do meczu dągnął g0 na deskach. Joe Louis zwy­
tworzytv się feodalne armie w średnio· trybuny Yankee . Sta~mm. Jak v:1ado- Baer zachowy~ał s1e nerwowo, tym- ciężył przez knock-out. 
wieczne.i .Europie, kiedy wassałł grupo· mo, na mecz zjawiło się przeszf o 1_:10.000 cz~se~ czarny Jego. przeciwnik ?Yt spo- 1 Zwvcięstwo murzyna bvto dl . 0 

I i dl widzów Podobnych tłumów na nnpre- komy i ufał swej sile. W Europie, przy · d ó·. ś . z · . a meg wall dokoła siebie swych !o n erzy a . • . . . pomocy krótkofalowych aparatach ra- po w. mem w1ętem. aledw1e .na t~zy . · · zie sportoweJ me pamiętano w Ameryce . słu~b~ su':"ere~o':i. . nawet w czasach słynnego Dempsey-a. djowych można bylo około drugiej nad &?dzmy przed mec:;,em . .Jo('! Loms ;.o:;;Ju~ 
• Ab~synia po.dzie~ona Jest. na. 14. pro- Jeszcze w przeddzień sensacyjnego ranem słuchać przebiegu meczu. W pier- Llł czarną maszym;,tkG. z która b, ł 1uz 

WH:cy1, odpow~a~a}ących hczbie da~- meczu czyniono gorączkowe przygoto„ ws~ej. rundzie w~lka ~oczyl~ się prze-1 zaręczonvm od pa:;.J:.~w 
nych króle~t.w 1 ~s1~stw. ~a które ?z1~- wania. Przeszło 600 cieśli pracowało w wazme w zwarciach i dopiero prosty I · 
lit się kraJ dawmeJ. Kazda orowm~ą Yankee Stadium w dzień i nec. Dla za- cios, wymierzony w szczękę Baera, za·. Przymu~owe ubez&_ł ie­
rządzi zaopatrzony w szerokie pe_łno- pewnienia bezpieczeństwa sprowadzono znaczył przewagę murzyna. 
mocnictwa gubernator, · którv oosiada 2.000 policjantów, obawiano się bowiem, Od tej pory Baer zaczął liczyć się ze CZenie lotnik ÓW 
prerogatywy ściągania i nakładania po- że w razie zwycięstwa mur7.yna, roz- swym przeciwnikiem. Druga runda u- w k ń źd . 'k b dł ź 
datków. Tytułem rekompensatv za te szalały tłum może go zlinczować. Pra- płynęła po.d znakiem ataków. Baera, któ- stan.ie p~r1~':nI:10,~:e:~

1gi:lsl~ic;n!r;::a~ao~a P~~; 
prerogatywy, gubernator obowiązany wo transmisji radiowej sprzedano za ry starał się ,w sposób ostrozny, ale pew I musowem ubezpieczeniu lotników cyw1!n)'ch. 

jest na każde żądanie cesarza dostar~ 50.000 dolarów. Ilość zakładńw sięgała ny, zadawać jaknajwięcej dotkliwycl~ I Decyzj_ę ministerstwa lotnictw.~ w tym . kierunku 
czyć oddział wojska które20 ·rozmiary zawrotnej cyfry 75 miljonów dolarów! ciosów murzynowi. Louis jednak odpo- prz}'.śpiLeszy~ p~zylot 4.0 An~l!1 .Mr. Mignet:i ml · • ' ·d i k. Ś I ł . · · . · d ł d b . . . , SWeJ " ata1ące1 pchle . Otoz według wytycz-i uzbroJe~ie zateż.ne test. o . w e1 o c ' Za mie1sca stojące płacono mestychame w~a a. tern samem, z o ywa1ąc mn~e~ nych ministersłwa, pilot • amator może UZYW'-Ć 
zas bnośsci dane1 prowmcJi. Ze swej wygórowane ceny, dochodzące do 500 w1ęce1 równą Ilość punktów. W trzec1e1: !11aszyny t~go typu tylko w tym wypadku, jeśli 
strony gubernator składa ten obowią- dolarów. Dwadzieścia jeden pociąg-ów rundzie czarny wciąż atakował. Wśród! J"st .ubezpiec~?ny, Jest to p1erws2v k.ro~, po· 
zek na wice • gubernatorów. którzy za specia!nych przybyto z tlollyw<1od, wio-

1 

sza}onego wycia tt~mu M~x otrzymat I ~f:nh~~z;ot~crsk:1~ ~as\~st~:~~~:: u~~~1!~~~~~ tę „fatygę" również otrzymula prawo ząc 'Yidzów na. ~ecz do Nower.o Jor~U: ser]ę sil.nycb uderz.en i wkoncu .zbroczo- pren~ja oznaczana będzie przez towarzystwa u-
ścinania podatków. _ · Pierwsze m1eJsca na tryb..irn1ch. z~Jęh ~~Y. krwią osu~ął stę na deski rmgu. S~-l bezp1eczeń w stosunku do zasług pilota., 

Niektóre prowincje ao foi c.liwili rz~ ~ iubernatorzy. stanów amerykansk1ch. az1a zaczął hczyć sekundy. Gdy doh- . 

• ł 
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Jedyny Abisyńczyk w Polsce mieszka w Łodzn 
Co powiedział ,,Expressowi'' p. Jerzy Goppe, biały pod· 

~any czarnego cesarza, Hallłe Sellasie 
~oeo.:IOJa nolurolne A6is4njj niedv nie nrgnaerod•q 

'fflocfio1D sum nrąddlfiogonvcli na 01ojn(f •• 
Łódź, 9 pa1dziernika. chy, trudnych do przebycia. wzgórz, jeżeli ono będzie, będzie zbvt drogo o-

1 
hrtie karty powołania nłe dostanę tak 

Mato komu wiadomo, że Jedyny w brak dróg, wody i żywności. walka w iltacone a korzyści niewsoółmierne do samo, jak nie dostanie iei nikt 2: obywa• 
Polsce obywatel Etiopii mieszka w LO· nieznanym kraju, gdzie niema nawet strat. Przez długie łata ieszcze Włosi tell etiopskich w Euroołe. Prócz służby 
dzł. dokładnych map, nastreczv nieprze- nie hedą w stanie zapłacić swoich dłu- dyplomatycznej Jest bowiem w Europie 

Pan .Jerzy Goppe, tak sie nazywa zwyciężone przeszkody. Liczvć się też gów wojennych zaciągnictvch na prźe- kilku zaledwie Abisyńczyków. orzybra· 
lódzki abisyńczyk, nie widział nigdy należy z dzielnością i bitnościa etjop- prow aclzenie tej kosztownei rozgrywki . nych synów takich, Jakim i ia łe· 
swego kraju i nie urodził sie w nim. - skich żolnierzy, którzy może nie są tak wCJiennei. Pieniądze. które użvte zosta-

1 
stcm. Karta powotania nie orzvjdzle z 

Jest on z pochodzenia rosianlnem i dr>brze uzbrojeni, jak Wtosi. ale wałczą ną na wojnę mogłyby bvć z korzyścią tego wzgiQdu, że rząd muslałbv iedrto• 
przyszedł na świat w Odesle. o własną ziemię i na własnvm terenie, u'i.y~e na poprawę gospodarcza własne cze~nie przesłać płertładze na koszty 

Po rewolucji i objęciu władzv przez gdzie znają dokładnie każda skałę i każ go kr::i. .iu na prowadzenie robót oublicz- przeiazdu, a przełazd do AbisvnU ko· 
bolszewików nie optował na rzecz Ro- de schronienie. Walka nie bedzie ła- nych. l1ogactwa naturalne Abisvn}ł nie I sztuie łillkaset dolarów. Jest to suttta, 
sjj sowieckiej i stracił w ten soosób o" twa. ale nie jest wykluczona. ze zwy· bętlt1 " stanie wynagrodzić oizromnych: za któr~ można kul)lć S karabirtów ma" 
bywatelstwo. Starał sie on swe11;0 cza- cięstw0 militarne przypaść może w u- sum, jakie Włosi stracą na tei woinie. szynowych. 
su o obywatelstwo polskie. którego Je- dziale Włochom„. Materjału ludzkiego jest w Etiopii 
dnak nie mógł otrzymać ze wzS1:lędu na Dlaczego n. 6oppli. d0sJrć. Btak tylko uzbro.ienia 1 mater„ 
zbyt krótki czas pobytu w naszym Włosi· przegr21· :I u F t; ialnw techniczl1)7ch. z te20 względu 
kraju, u 'I nie stawił si~ do wojska kaidy grosz ohracarty Jest na zakup 

P. Goppe wyjechał na stuo.ia 'do Hei· gospod:arczo I bi ń~IO ? broni I amunicji. 
delbergu w Niemczech i czesto prze- G • a sy egc - C;w Pan interesuje sie nrzebie„ 
bywał w Berlinie, gdzie pewne~o razu - Liczy pan na możliwość b-WY- - Czy Pan, w związku z wojną i i !.;k111 dzi:lłati. wojennych w Abisynji?-
zetknął się z p, Steffenem, g:eneralnym cięstwa Włoch?.„ - pytamv ze zdzi- bcd1:tc w wieku pobowwvm stawi się , pvtamy. • 
konsulem etjopskim w Berlinie. P. Stef- wieniem. dla spełuienla swojej powinnoścl woj- ' · 
fen zaprzyjaźnił się że studentem i cz~- - Tak. ze względu na ich olbrzymią skowe) w przybranej. oJczyź~le?.:·. • ,„K"'r~~m m::a. przvbran=-
ste rozmowy ich toczyły sie wokół za- przewagę techniczną. zwvciestwo to Je • - Karty po~ołama z Ab1~vnu me , V\ilftr U 'f 
gadkowego kraju, które~o interesy re- dnak będzie tylko połowiczne. Włost ie otrzymałem. lntormowałen_i .s1e o to, ołczyzna f tt 
prezentował w zachodniej Europie p. żell wygraią miłitarnie, przegraią gospo ale k?nsul gene,ralny w Berhme. <w. P~!- . 'e •' • 
konsul Steffen. Abtsynja orzefywala darczo. Taka wojna kosztuie olbrzymie sce mema placowk1 konsularne1 Etiop11) - Ależ oczywiście. Jestem orzybra-
wówczas olfres refonn wewnetrznych, sumy. ;uż teraz Włosi wvdali ogrotn- poinformowat mnie. że orawdopodo„ ny m t.\'1ko synem moiei ojczvzny, ale 
starała się europeizować. ksztatcić ne pieniądze na transportv żołnierzy, ob\.'Watelstwo etJops~ie oh'zvtnałcm 
swych synów 1 zakładać szkołv pow- sprzętu wojennego, żywności i robot- Kl fi~& • wskutek własnych st<fi.'ati. a to dlatego, 
szechne. ników oraz na budowę drósi:. Im dalei ~ li ID że tct1 \\'łasnie kraj łllteresowaf mnie, 

Jedynymi ooywatelamt etiopskimi POSUW3Ć się będą w głąb. im dalej znaj- ~[lem ' ~ ·1 i ie polttbikttt go. Nietvlko !t\tere~uje ~le, 
w Europie byli wówczas trzef studen· dcwać się będą od centrów swoich baz ale r.awet btorę żywy udtia.ł we wszyAt 

~~ż:~żs:r~z 5!~~lyn~~~kofia~łn~0-~ef.!: ~~;r:~J~f{cs~ę i t:~:~;~~hka\t~ro'!!~: I -· ~~~~~~i c~o~:t~~~~pi~e~~t~~a~u.z ~~~~~: 
sie, ktlry pobierał nauki w I.:onaynie . . Io. Liq;yć się też należy przecież z U• 1·est mos f aingolda ktrrn obecnie ze spcci0lnem zaintere-
P.od wpływei:i zainteresowania AbiSY-: szkadzanlem transportów, niszczeniem B ~ SO\\' art!('m czytuję, ale także 7- częsttł 
nJą z S}'mpatj1 dla tego kralu. który tak dróg i inneml działaniami woiennemi. S " d • ~ k 8 kotesp1•11dcncli z konsulem 12:e11 ~ral11ym 
bardzo cenił własttą wolność i niezalet- Stanowczo zwycięstwo nad Abisynią, r O Ml e J S a p. Steffenem, który jest dókt::tdnie po-
no!ć p. Goppe z pomaca o. konsula ~..ccc"";,.-::..+---C~tmot~ ;~~ informowany o sytuacji oolitvcznel i 
Steffen!ego otrzymał obYWatelstwo e· cje rtei w kraju 

tło\)Skf~ Zerwanie stosunków dyplomatycznych ~:mi~r~~~?:i~0:i::::v~tw~!~!k~~e~ 
.,M6j t.r:al w~ltZY Poseł włoski musi opuśczć Addis-Abebę All~~s Ahbeba._ z ktćttrtt wvmtenlallśmy . n I\ u u wza1emnie zbiory znaczków ooctto· 

O Wo'no'l I " Londyn, 9 oatdzierrtika. I słusznej woihy, pozwolłł Jednak pozo• wvch ai~ ostatnio kótttakł ten zerwał 
l ••" Stosunkł dyplomatyczne miedty Wło stać w Addis Abebie oosłowł włoskie- 1 sle. ' 

Było fo r>rzed dwu latv. P. Qoppe chami a Abisynią · mu ł je.go spółpracownlkom. W Polsce łestem Jett:vnvru óbywfl.· 
mieszh: obecnie w Łodzi, jest sookrew ZOSTAŁY ZERWANE:. I Poseł wtoski naduzyt .iednak ofia- tetem EtloJ)!i - mówi, uśmiech .tiąc Si\\ 
niony blisko z łódzkimi przemysłowca- W dniu wczorajszym rzad abisyń- rowanej mu gościnności i p. G::ippc. hiaty obvw~'.tel AbiSVnil. wła 
mi i pracll!fe w firmie Schelbler I Oroh- ski polecił swemu charge d'affaires w DZIAŁAŁ NA SZI\ODĘ ABISYNJI. dający dobrze jc;zykiem polskim. z wy· 

( man w centrali przy ut. Tari!lowef 65. Rzymie, aby zażądał swoich naszpor- MięC:zy itmemi nadużvwał stacji ra- rażnvm iednak akcentem cudzoziem-
Nie strclcił on kontaktu 2 Konsulem etjop tów i opuścił Wlochv. djowei, jaką rozporządzał. orzez co na ~kiem„. · 
skim w Berlinie i częsta wvmłana li· Równocześnie rząd abisvdsk,f we- raził rząd abisyflski na J)owaine szko~ -·- Czy w dalszym ciągu wvbieril. siE; 
stów pozwala fm na zasookolenle wza zwał posła włoskiego do oouszczenia. dy i straty. pan w podróż do swojej o.iczvzny? 
iemnych zainteresowali 'Ablsvnl~. Addis Abeby. W związku z zerwaniem Pos7lstwo · włoskie w Addlll\ Abebie -- Tak1 ale teraz pro.iekt ten ul~gł 

P. Jerzy Ooppe jest młodvm, OKO- stosunków dyplomatycznych. orzedsta- było osrodklem wywiadu i intrvg prze tw!.)ce. Przeszkodziła rni woina. kt6rn 
to 35 lat liczącym męiczvzna. Brunet o wiciel Abisynii Tecle Ha varia te prze- ciwko porządkowi wewn ~trznemu w hi ew i ad omo jek dtu9;o może notrwać. 
wschodnrm typie czyni nieco eszzotycz- staf do przewodniczącego radv Ligi Na AbJsyuji. Abl~~rcz'ycy to naród upartv i tak nr~d 
ne wrażenie. Proszony o wvoowiedze- rodów list, w którym wyiaśnia postę- W tych warunkach rzad ahisyński ko 1 łatwo nie oddadzą Swcsrn ktaiu w 
nic swych poglądów odnośnie lConfHktu powanie swego państwa. Rzad abisyń- byt zmuszońy \Yezwać oosła wł.oskie„ ręce obcego narodu.„ 
włosfo - abisyńskiego, konfliktu, któ- ski, mimo napaści ze strony włoskiej I go do opuszczenia teryto"Jrtn abisyń- .t~egnamy się z p. Goppe żvczor. mu 
ry tak boleśnie daje sie odczuć Jego oj- mimo narzucenia przez rzad włoski nie hk!ego. ażeby sytuacja polityczna .ietto \rniu 
czyżnie, z przejęciem udziela nam od- ułożyłc się pomyślnie, i. atebv nic nie 
powiedzl. c k St I kl h l d I stało na przeszkodzie v/V.!'.\zdo'\Vi do 

- Do AblsynłJ miałem Jechać w ·tym yr a n ews c w o z nieznanej olczyzny. białen1't tJoddttne· 
roku. Właśnie teraz. albowiem są ·tam mu cesarza Haillie Se!tasie. 
obecnie najlepsze :warunki kllmatycz- t prawdziwa rewelacJ d ł lv81 
ne. Po okresie deszczów oanufe wz~I.ęCl O 8 D 8 naawwwq;~.._ 
ny chfód. a schnące szybko błota t>rze- Nafwi~kK~ n1ewĄtpliwie oihecnĄ cyrków świata. Zdaiąc sobie s.prawę t · 
stają zagrażać malarja 1 innemi tropi- atrakcją to&i. jest słynny I oddział głów wielkiej popula.rrtośći cyrku Staniew- KoncentracJa slł angielskich 
kalnemf chorobami. ny Cyrku Slaniewskfoh. Pro~ram cyr- skich. Wydawnictwo tUl1S!e pr~ygot.ow w Egł'pr"1 e 

Wybuchem wojny Jestem O. przeJe- ku je-st talk wsp·ainiały, że nie prtesadzl· wało niebywałą nie&podzianltę w \ 
ty i wspóczuję moim wsoótooywa"te- my pisząc, ii pr<>itrMnu taikieJ!o Ł6d:t je postaci bezpłatnV<:h biletów. Kddy Aleksandria, 9 paidziernika (PAT). 
hm ciesząc się, te to wsoółczucie znaj- szcze nie widziała. Nic tet dziwnego, że kupuiący w kasie cyriku ieden bilet, po W piqtek na ulicach miasta odbę­
duie pełne zrozumienie obvwatelł pol- ka~de pn~dstawienie cv~ku S_t~iew· okazaniu poniiei :tamł~szctoneg~ ku• dzie się defilada 10,000 marvnarzy i 
skkh. Wall<a o własna wolność 0 ohro- sk~·ch przyc1~ga tł1.1Illy pubhc~nosc1 ~ąd· ponu. ul~ow~go. otrzymu1e zupełnie bez żołnierzy. Na defiladzie bedzie obecny 
nc granic swego kraju. o niezależno~ć ne1 ~ob.ac.zenia atrakcv1. kto~e. śmiało płatnie druJt1 bilet. \ pi·cmjer egipski, wysoki komisarz bry~ 
pe-lityczną i gospodarcza. znaiduie wła~ zdobić mo~ą progcamy nariMększych tyjski orat wytsi oficerowie armli i ma 
śnlc w Polsce natwieksze zrozumie- rynnrki. 

nie.Co się tyczy womv włoSKO. e"t!op- Kupon ulgowy ,,Expressu•• ·············••n skiei, to mimo widoczne! nrzewa~i te- ·, 
chnicznej Włoch. watka na terenie Abt- Raf gmnry mytflflM ·a 
synli będzie trudna ł pochłonie Wilele O• do CYRKU STANIE WSKICH ru llti uu ~ J'L ll1i t 
flar, niestety, z obydwu stron. j b Włosi jut obecnie ponosza duże stra (na pl. przy ul. BANDURSKIEGO). ręczne ro oty 
ty zarówno w łud'llach, jak i materiale, WAżNY W śRODĘ, dnia 9 października, o sEodz. 8.30 wieczorem. LILI HIRSZMAN 
toczą~ walki na pograniczu i w terenie I Okaziciel niniejszesto kuponu otrzyma w kasie Cyrku po wykupieniu f.i'i Andrzeja N2 27, front 
st<'Stmkowo łatwym. Im dalei -Jednak 1 biletu za normalną opła;tą drugi identyczny ZA DARMO. :..;;, Tel. 143-21 
posuwać się bedą w głąti kraiu tem na Ył 
wieksze przeszkody naootliala. Łai·fou- ._ _____________________ rwan lll!llllllB&lłlll!l••Bllilł. 
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!!~~!isY!ka ~!~~1.~ 2 minuty na jednego Pllienta! 
w Łodzi glośnem echem, wywolujqc w R • • ' I • t d t st n nego w ~odz1· 
najszerszych masach ogromne zaintere- eorganIZ8CJ8 ecznIC wa en Y y~z 'l...J 

sowanie. w kawiarniach, na ulicy, w ł ł b • , , d ao' łu ube p1· eczonych 
tramwajach, wszędze obija sie o uszy wywo a a o urzen1e wsro o~ z 
iedno pytanie: Łódź, 9 października. ubezpieczony, który chce normalnie le-1 ków płacy i pracy. . 

- Kto zwycęży?... Włosi. czy Abi- (k) - Jak wiadomo, z dniem 1 paź- czyć zęby, musi ponosić dodatkowe opla Oświadczają oni, że za 200 złotych 
syńczycy?.„ dziernika r. b. w Ubezpieczalni Społecz ty w wysokości zł. 2 za każdą plombę. , miesięcznie muszą w praktyce pracować 

Gdy zwrócono się z tern J>Ytaniem do nej w Łodzi, nastąpiła reorJ!anizacja lecz Ponieważ na całe miasto przypada 1 nie dwie godziny, ale cztery, a ponieważ 
iednego z naszych POLITYKÓW, odpo- nictwa dentystyczneJ!o, które przeszło tylko .28 lekarzy - dentystów, nie mogą I narzuco·no na nich obowiązek leczenia 
wiedź jego brzmiała następujd,co: do prywatnych J!abinetów . lekarzy den- oni podołać nawałowi pracy, Według ! zębów po 2 złote, nie mają czasu na lecze 

- NAZHYT DOBRZE ZNAM SIĘ NA! lystów. obHczeń lekarzy dentystów, na każdep.o I nie prywatnych pacjentów, od których 
POLITYCE. ABY CO$l(OLWIEK PRO- Całe miasto podzielone zostało na. ubezpieczonego przypada przeciętnie 2 1 pobierają 10 złotych od każdei plomby. 
~OKOW AC.„ 28 rejonów dentystycznych, czyli że na~ minuty. Przez te dwie minuty, dentysta ! W ten sposób zarobki ich zmalały ó · 

pczywiście, . że vrz.ewid~!e~ . nic 11ie je~en rejon le~arza domowe.Ro, przypa-1 ~usi wy~wa~ ubezpieczonemu ząb,, gdyż 
1 
50 proc. . . , . . '. 

nozna, ale mozna stwierdzic JUZ to, co I da1ą cztery re1ony dentystyc:,zne. Ka~dy mema '!1ęce1 czasu, ~ w poczekalni cze-I Nadm1emc wa~o, .ze U~ez.~)leczalma 
)est. ! dentysta ordynuje tylko dwie !!odziny ka długi ogonek pac1entow! Społeczna w Łodzi, me wmka1ąc w p<>-

A więc , ieśli caodzi o Łódź. to TJO(l- \ dziennie: godzinę przed południem i go-1 Lekarze dentyści mają mieć mieszka · trzeby ubezpieczonych, zredukowała 
kreślić należy, że 1lajszybciei i naj~wal- ; dzinę popołudniu. Inia odpowie<lnio urządzone, tak, aby ostatnio personel lekarzy dentystów o 
!,owniei na wypadki woienne zareagowa-: Reorganizacja ta wywołała olbrzy· tam były przedpokoje na szatnie, pocze r10 procent. W lipcu ub. roku było ogó· 
łil - CZARNA GIEŁDA... Zaroiło się, I mie oburzenie wśród ogółu ubezpieczo- ! kalnia i gabinet, muszą wypełn~ać formu łem 77 dentys tów w Ubezpieczalni, po­
lak w ulu, w małych kawiarenkach PtJ-1 nych oraz wśród lekarzy dentystów, któ li Ja.rze i sporządzać stalystyki, które zaj-1 tern liczbę tę zmnieiszono do 48 lekarzy 
dw:órzowych, gdzie zbierają sie czarnn-1 rzy są wykorzystywani przez Ubezpie- muja do trzech l!o.d.zin dziennie. d.entystów, a obecnie, w związku z reor 
giełdziarze i w vrzepastnych bramach ·czalnię Społeczną. Tytułem wynal!rodzenia, otrzymują 

1 
l!anizacją lecznictwa dentystycznego -

domów na Piotrkowskie;.„ Chodzi mianowicie o to, że lecznic-I od Ubezpieczalni po 200 złotych mie- 1 Ubezpieczalnia posiada tylko 28 denty-
DOLARY ODRAZU ZNIKŁY z PO- two dentystyczne ol!ranicza się obecnie sięcznie. Dochodzi do teJ:!o opał, oświe- 1 stów, którzy maią leczyć wszystkich 

WIERZCHNI ŻYCIA ŁÓDZKIEGO. Po- tylko do t. zw. „pierwszej pomocy", kt6 tlenie, utrzymanie pomocy lekarskiej, ubezpieczonych! 
daż zupełnie ustala natomiast wzrósł po- ra przewiduje rwanie chorych zębów, I zużycie narzędzi i specyfików i t. d. Stan, jaki ma obecnie mieisce, musł 
pyt. Ludzie oba~iaia, się komplikacyj znieczulanie zębów i doraźne zakładanie I dlatef!o lekarze-dentyści, którym i:Aec radykalnej zmianie, s!dvż w prze­
europejskich i kto ma troche uciulanvch I plomb ·przy pierwszej wizycie. I dzieje się wielka krzywda, postanowili I ciwnym razie, obecną pomoc denly~tycz 
dolarków, CHOW A JE W POŃCZOSZE. Innych ~a.bie~ów deJ?-ty~tycznyc~ wystą~ić do dyrekcii Ub.ez~ie~zalni Spo 1 n~ . mo.ż1:·a będzie uwążać iako w~óle 
Brak materiału powoduje ciągłe vodivyż_ Ubezp1eczalma me przew1<lu1e, czyh łeczne1 o radykalne zmicmeme warun- me1stme1ącąl · ~ 

~1:rJ;i;~i·ac::iicg~1zi~~1a,;a ;gd~t~~·nei ( z~m21'h ł':amohńiBzy 16 ~Df niano "'hlop"a 
';;:,zo;g;y~~~~i:a~g~4~,ola;~d~~~~ic:~~ ; o u u l1 u . . u u J li • a" ~ ~ ~ IJ' u u 
prz~d kilku t~go.d~iami kurs dolara w.v- Otruł sie ze zmartwie·nia że rodzice nie pozwolili mu ożenić się 
nosił 5.30. Rowmez złote dolary podsko-

1 
~ • ' ' · 

czyly nagle w cenie i sprzedawane są Łódź, 9 października. cie jakąś nieznaną mieszaniną trującą. I Makarow wydali! się z domu jeszcze 
po 9.15. i (gr). - W polu przy ul. Ogrodowe.i, Chorego umieszczono, po przepłukaniu l w dniu onegdajszy m i wszelki ~lad po 

NIEMA, OCZYWIŚCIE. ŻAI!11/YCH i należącym do firmy „I. K. Poznański", żołądka, w szpitalu miejskim. I nim zaginą t. Chłopiec walęsa1 się przez 
PODS'[ AW DO HAUS~Y f?OLAR0 -1 znaleziono ni:przytomn~go chłopca. Za- Okazało się, że da~atem był 16-łetni · całą ;ioc po ulicach, aż wr.eszcie dota:ł 
WEJ, 1est to tylko wYnzk merwszych I wezwano don pogotowie Czerwonego Michał Makarow• zam ieszkały przy rn- do pol przy ul. Ogrodowei. Tarn. kup1-
alarmów wojennych l braku .dolarów na, Krzyża. Lekarz skonstatował silne otru- dzinie przy ul. Włodzimierskiej 14. w szy uprzednio w aptece jodynę i jakąś 
rynku giełdowym. Właściwie dolarów ; •••••••••~•o••••••••••••••M•••••••••••••••••• ... •••••„ex>•~ truciznę, wychylil całą zawartość bu-
również nie brak, tylko nikt nie chce się p . • • l telki. 

~eh pozbywać, czekajqc na lepszą, kon-1 rzeds1ob1orc=- sk=-zany n::a 2 tygo"n1e ::aresztu ~ak~ro~ w prze?dzieiJ targnięc~a s~ę . 
JUnkturę.„ . • , _ 1- 'r U U ~ U ~ U na zy9\ę miał powazny spór z rodzicami ,. 

foz~tem ~OJn!Z wlosko-ab!sYnska na- · , - - w • .- b .,.-, • 1.; „ . n~ tle Jego ożenku. Makarow ma bo.! 
razienzeodbiera1eszczelodzzanomzdro- ; Z. zys wąu. J' ro ·""'"'0 ° w iem narzeczoną i mimo młodociane~w 1n 
we~o T?oczucia humoru . . Na pocze~aniu: Łódź, 9 października. I raa: częściej dopominać się o swoje -

1 
wieku. pragnął wstąpić z nią w zwii-\zki •' 

kziJ~ się aktzzalne dowcipy, Oto 1erlen ; (k) - Jak już donosiliśmy przed kil- znikł z horyzontu, nie wypłaciwszy pra małżeńskie. Rodzice nie tylko uważaH1 
z me/z: . . . . ·ku dniami, do okrę.Rowej inspekcji pracy cownikom, którzy mieli już przcpraco- że „narzeczony" nie dorósł jeszcze do 
. Do ?iezmańskie1 wpada z~af~rowanY 1 w Łodzi przybyli pieszo spod Rogowa, wanych p0 6 tygodni, ani grosza. I tego, by zatożyć sobie wfasne gniazdko 
1e~omosć z lapfe swego przYJaczela, TJY- · dwaj roboinicy, którzy złożyli skargę na Ro·botnky prosili w imieniu pokrzyw- rodzinne, ale mieli również pewne za„ 
ta1ac: , . . . . I przedsiębiorcę Go.szczyfaskieJ!o, zam. w dzonych towarzyszów pracy o interwen- . strzeżeni a co do jego ukochanej. 

-::- Cz.ys slys;at JUZ o namowsze1 sen-
1 
Warszawi': przy ul. W~dok t~. . ! cję. - . I . Natychmiast po kłótni chtopiec wy-

sacn pol~tyczn~J. „„ . l Robotn~cy. zakomumk?w~h panu ~- 1 Sprav.:ę skierowano do. refera~u ~ar- biegi z domu i dopiero po kilkunastu g0 • 

- Nie„. Nic n_ie wiem„. -. odpowia-
1 

spekto1row1, ze Go·szczynski za.angazo- 1 nego, ktory wysłał do Goszczynsk1ego dzinach znaleziono go otrutcp:n w p ·ilu 
da tamten przerazony. - Co sie stało?„. wał aż spod Limanowej kilkudziesięciu do Warszawv wezwanie do stawiennic- • se &WiłN ' ' · 

- WŁOCHY pod WARSZAWA oglo-' robotników, obiecując im dobrze płatną 1 twa się na rozprawę. Goszczyński jed- SUBTELnE KOSffiETYKl ) 
.'iilY neutr(J]ność w wojnie wlosko-abi- I pracę przy fabrykacji bloków kami.en- li nak nie przybył, wobec cze~o r.e:ierat ~~ 1, 

syńskiei/... nych pod RoJ!owem. kllliny skazał l!o w dniu wczorajszym na j ~,,, 
(e) Przedsiębiorca zwlekał z wypłatą za 2 tyjlodnie bezwzgł~dnes!o aresztu oraz 

1 

, EI OB IL --J' 
l'"lnl"'VJDDODDDDDDDDDDDDDOODODDDOO[](l robków robo·tnikom, a J!dy ci poczęli co- na zapłacenie wysokiej J!rzywny. · 11 _ • 

De~zcz protokułów Ostry zatarg u Bidermana ~ll!'~i KREmoożyn~c~:::~~Lł:TTE': 
na kupcćw łódzkich Wszyscy tkacze podjęlł strajk okupacy.iny, protestując ////J ::.:,;A~:a:~~fg,~c~ „GSII1-tL·~OUBł .... 1'~; Lódź, 9 października. przeciwko redukc.ii kilku robotnic i R02nEooc1Eni< ;•rn'o""'u - . ._ 

(k). - W ostatnim tygodniu na wła·' 
śckieli owocarń i sklepów z napojami Łódź, 9 października. 1 tkalni, zwrócili się do związku klaso· Przyszłoś~ Twoja _ 
Chłodzącemi. spadł deszcz protokułów (k). - W firmie „Biderman" (Kiliń-. wego, w którym są zgrupowani, z prośbą t LOS L t .. 

k . ~) ~-·dn' · · d 1 ooo · · · · o o erJ• Państwowej za nieprzestrzeganie obowiązujących go s iel!o "' ' zaw u 1a1ące1 pona, · ro- o mterwencię. I . . 
dzin handlu. botników, wybuchł ostry z.atar,!!. i Związek interweniował na terenie -- naoyty w szcz c;sliwfl 

Do 1-go października sklepy te były Robotnicy za.stali ostatnio powi.ado- firmy, pror.ząc o dokonanie podziału KOLEKTURZE No . oo· 
otwarte do J!odz. 11 wieczorem, jednak mieni, że na terenie fabrvki zostanie do- pracy zamiast redukowania robotnic, - ~ 
od 1-go mogą być otwaTŁe tylko do go- konana redukcja, a mianowicie, że zwol jednak zabiej!i te nie dały rezultatu. I ODDZIAŁ w ŁODZI 
dziny 9-te;. Zarządzenie to ważne jest nionyc~ zostanie kilkuna:stu robotników) Na ()1!ólnem zebra:i:iiu robotnili;ów I Andrzeja N! 2 „PROMIE.ft" 
w ciągu całego okresu jesiienne.go i zi- z tk~lnt. . . . . J rzucone zostało • WC.ZOłt'>atl ha.?ło st; ark?, . Losy I-klasy już są do r.abyc:la 
mowej!o. Firma Jaiko przyczynę wymowiema 1 Wszyscy robotnicy z tkalru w bczbie ••••••m!illmllilm•mimallil 

Pon.ieważ wielu kupców nie stos·o- podała f~t, że skł~dy pełne.s~.towaru, ; !50 .osób porzu<;ili pracę, nie opusz':z~- NAJLEPSZA ZABAWA w ,,TABARINIE''. 
wało się do teJ!o zarządzenia i zamyka- a brak 1est zamówień na na1bhzszy O• ; Jąc Jednak murow fabrycznych. Istn1e1e ·Roner - prestigitator, który zachwycił c:iły 
ł skl · • · • · · · · „ ,ę • kres czasu. i możliwość, że strajk ten poprze reszta św _ _iat swojemi szt_uczkami karcianemi., czło .viek, 
0 e.py pozmei, mz mozna, poct't&nię- Onegdai skończył się ok.res wymó- l robotników z przędzalni i wykończalni. . ktory opanował _ hiat~. i c~arn'.\ magję, a pozate·m 

to ich do odpomedzialnośoL . . . 8 ,_ _ _. . t ł 1.. • I c 1 lik 'd . . k „arbiter elegantiarum W1edma„ 
wt~n1a 1 rODOintc zos a: o 'P<)Zioawto- f . e em ~ Wl owanta zaitarJ!u mspe - Lucy Doree _ najładniejsza tancerka Eur<'py, 

Woźnica nych pir.a.cy. C)a pracy zwołała na nadchodzący czwar popisująca się w p ięknym mazurze i szer1?gu in-
~szyscy r~botnicy, zatrudnieni w tek wsipólną konferencję. nyc~ ~ców„. 

przygnieciony przez w ork• TaJ· em 01• ca· d 1• vy· f 1•1m
0 

w eJ· rzaj:i:yche.kilka d~~t;;~e~~~ear~t~1~~;~w:!;:h 
ódź Źd • •k na wysokim poz1om1e artystycznym.„ 

L , 9 pa z1erm a. . Angelo - ekscentryczna tancenka węgierska 
)gr). - Na ulicy Abr!lmOwskiego wy- C I d " d ł b• Ć k J ? „papry~a", tem.p~ rament i rz.adka uro<la„. . .' 

darzył się wczoraj nieszczęśliwy wypa- zy nowa „gw az 8 z o 8 zro 1 ar erę • Orkie~tra We1nro~a - na1lepszy zr: spół nl'.lZY· 

d k któ f ' dł Źl 'ca 34 !et . . · · · ków, l(raiących szlagiery taneczne z osta tnich dni 
~ s' regol(oł!~rkąipa wo 11 ' 'ii • Hollywood, ta W'lelka faibryk:a no- kała zródeł dochodów, a iednak żyła na zes~ół, który odniósł wiele sukcesów w car~n: 

m zymon a ms • zam. przy u cy wych talentów i olśniewających mete- szeroką skalę i uchodziła z.a jedną z kra1u„. · 
Abramowskiego 38. • orów filmowych co jakiś czas rzuca w najelegants1Zych pań w stolicy kt, Oto atuty 0.hecnego P'.0 !!ramu w .,Tabanni.e\ 

. Kaliński prze.woził jakieś ~orki i. W świat coraz to' inne „j!wiazdy", które W życiu tei artystki kirvła 'się taj em· pr~~ą~~0<lob!.~~ - ili'!:;:-:i~ko s~~:;n~. publicznoś~, 
chwili, gdy zam1er~ał Jed.en Z mch zdJą~ próbują na „sta.rym lądzie", w Europie, nica, którei strzeżono zazdrośnie. Nie Dziś spotykamy się w ,,Tabarf~fe~z~~ fajfie ó . 

z wozu, spadł na mego c1ęfar W postaci zrobić ka4ijerę. . _ zdało się to jednak na nic, J!dyż jeden z 5.15, na który~ odhę<lzie się pełny ;>ro~ram ar:y· 
kilku worków. Woźnica został przygnie- Niedawno talki meteoryczny odprysk: popularnych autorów, M. Drzewiecki, $tyczny lub wieczorem na dancingu. 
clony tak poważni~. iż musiano zawe- w postaci bardzo pięknej i młodej ko- ujawnił ten sekret i rzucił na karty po- Dyżury aplek 
zwa,ć ~o niego pomocy le~arskiej .. Po- bi~ty, trafił do Warsza!wy, pr~bując na: wieś.ci p. t. „Kob!eta -- Sfinks". l!kaz.a- Dziś w nocy dyżurują następująca ap'ekh 
gotow1e Czerwonego Krzyza przew10zło wiązać kontakt z taimte1szemi sferam1 ła się ona w ttal)nowszym, 122-gtm nu- ·'· Kopr?wskiego (Nowomiejska 15), $. Traw­
goszkodowanego do dar.tu w stanie bar- filmowemi. . {merze „Co Tydzień Powieść" i jest już,~O~sk_1 e1 k(Brzezińska 56). M. ~osenblum . .i (ul, 
'.&Is> osłabionym. Zasta.rutw.i.aijąoem bvło, iż arlv$tka niie wsz~cWie oo na<bvoia. kro mie1s a 21 ), M . Bart?szewsikei!o (PioŁrkow• 

· J• ' •....L. ~..&-:.- . --• -1.... : ~ a 95), H. Skwarczyńskiego 54), L Czyńskłefo •. •-:iqllm• -:r:.wwi O en.g.a.gv-. - IR . ,(Rokicińska 53). 
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Napisał specjalnie dla „Expre~su•: Bogdan Lol. ,. 
CZŁOWIEK SZUK'A SPRAWIEDLIWOSCl„E 

Sensacyjny romans współczesny 
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„ 

STRESZCZENIE POCZATI<U POWIESCI - Nie ... Napiszę do niego kilka słów,, powiedzi napewno nie bedzie. oży.- 'dzo wdzięczna .... To, do czego dążyłam, 
Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kana!tzacyj· k , d D ? .1 . 1 b A d · d a mi·anowi'cie, żeby zatrzymać Andrzeja „ych Alfredem Krauserem a jego sz.ferem Ja· tore pan mu oręczy... obrze. ... Wł a Stę nag e - O n rze1 sam O 

nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w - Ach, tak!... - odetchnał Zrębski; mnie przyjdzie... Przecie to niemożli- przy sobie, udało mi się W zupetności, 
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- i zgodził się skwaoliwie. _ Bardzo'. we, żeby on mnie nie kochał... Niemo- chociaż stało się to w inny spo~ób, niż 
lany z pracy za to, że ujął się krzywcl· · Jolicz· ''hętn1·e oddam mu 11'st oan1·... Ba.rdzo żliwe... Zrobit pewno jekieś 1rlupstwo, przewidywaliśmy ... Andrzej nie przegrał kowanej przez dyrektora robotnicy. · " d 

Nazajutrz wczesnym rankiem przed fabryką chętnie... i ale ja mu to zap.omnę, niech mu oan tak coprawda powierzonych mu pienię ZY• 
~rauser.a jakaś przechodząca kobieta n~ tknęła Kelnerka przyniosła oióro i papier .. powie, dobrze?... A teraz oóide się po- niemniej jednak wciągnął się W hazard 
się na trupa mężczyzny z odciętą głową. W za· nr1·kta - po kr6tk1'm namvs'le - napi-,~ modlić, żeby znowu bvla. miłość parnię- i musi korzy.stać & moich finansów ... mordowanym rozpoznano Alfreda Krausura a w VI D ł t ·t 
kieszeni tru.pa znaleziono kartkę o m1 ·ępujcei sała: dzy mną a AndrzeJem... Ja w to wie- - awne jut tlie gra.,.. - w rąc1 
treści: . „Jedyny móJ, naiukochańszy ! ... 

1 

rzę, że tak będzie, jak sie o to porno- Zrębski. 
„Do, wiadomości policji... Jeżeli ja. Alfred Męczę st'ę w niepewności i cze- . dlc;... . - Dlateg<J, Je c!twilow\ł ~ąż moJ 

Krauser, zostanę zabity w tych dniach, to zawia· I p d • . k ł d l przeprowadza oszczędnościt \i polity- · , damiam, że zamordował mnie Jan Rogosz, który kam Ciebie, jak zbawienia... I o nios~a S,lę ~ rzes a oo a a mu 
groził mi' d.zisiai śmiercią za wymó' ·-„i1i pracy". Przyjdź i powiedz mi szczerze I rękę na pozegname. kę ... Ale nie martw się. bo to s·~ wkrótce . 

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie· i otwarcie, czy mnie ieszcze ko· 1 - Chwileczkę ... - próbował ją za- skończy i znowu będziesz widziat mr.iie 
siące później stanął przed sądem, który skazał go i Andrzeja w swoim klubie ... Wracając 
na 15 la.t więzienia za zamordowanie Krausera. chasz, czy nie, bo Ja nikomu wiary I trzymać Zręb~ki. -. Mam oani _ieszcze 

Za Rogoszem zamknęły się drzwi w~ęzienne dać nie mogę. tylko Tobie... Jedy-1 duzo do opow1edzema o An drzem... jednak do poprzedniej sprawy: mam An-
Minęlo długich piętnaście lat. Rog0 sz prosi go- ny mój! ... Kocham Cie tak samo, jak _ Nie chcę, nie chce ... Wolę, żeby drzeja przy sobie - to fakt, dotychczas 
rąco naczelnika więzienia, aby zwolnił go na dawnieJ· i wszystko iestem ~otowa I on mi sam powiedział _ mówiła dziew wszakże nie udało mi się zdobyć jego dwa tygodnie przed terminem, gdyż musi wy- miłości... 
jechać do Warszawy i dowieść. że nie zamor- Ci nrzebaczyć... czyna w podnieceniu. - Wie oan? Nie _ lio, ho ... _zdziwił się Zrębski. __ 
dowal Krausera. Prośba jego została udrzu- Tylko orzyidź, przvidź... rozumiem, co to jest. ale w tei chwili 
eona. W umyśle Rogosza dojrzał fantastyczny 'Twoia na wieki _ Wikta„. wstąpifa we mnie nagle taka dziwna Taki nieczuły na twoje '.J.'dzit';ki? \V;dać 
plan uc ieczki z więzienia autem naczelnika. prości ludzie są bardziej lldporni na 

Po ucieczce z więzienia ;Ragosz udał się do Przeczytała raz i drugi sw6i smut-1 wiara, że niedługo będe znowu z moim strzały Amora, niż my _ inteligenci. .. 
mieszkania. Walczaka, który miał mu wyiaśnic, ny list. poczem włożyta 2'0 do koperty, kochanym Andrzejem... Dowidzenia ... Bo muszę ci powiedzieć, że.z tą małą 
kto był . mordercą Krausera. Ale nie dowie- którą skrzętnie zakleifa. i Spieszę s.ię. żeby się pomodlić... Dzię- · -dział się ·tego, gdyż Walczak; chory na gruźlicę 1 - wiesz, z dziewczyną Andrzeja, też 
skona! nie zdążywszy wyjawić tajemnicy - Odda pan to Andrze.iowi? - u-1 kuję panu bardzo... mi idzie, jak po grudach ... 

Pani .Elźbieta Wernerowa, żona Hugona Wer· pewniał:l się, wręczając kooerte Zręb- I I Wikta wybiegła z cukierenkt D d ? t 1 El· b' t nera •. głównego akci·onari·usza fabrnk1· samocho· - opraw Y · - zapy aia Z Je a 
J skiemu. A zr..,bski popatrzał za nia oocz·~m • · · · dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze " z nag1em ozyw1emem. 

swym nowym kochankiem, szoferem _ Andrze- - Jeszcze dzisiaj... Naoewno... \\'Ykrzywil usta w swoim ohvdnym uś- _ Tak ... Nigdybym nie przypuszczał 
iem Łubkowskim. - Bardzo panu dzieku.ie... Ach, ja- miechu. że z taką gąską będę miał tyle kłopotu ... 

Poprzedni kochanek Wernerowei. Jerzy Zręb- ki pan uprzejmy, jaki dobrv dla mnie... - Będziesz ty miała szkotę... - Taka ci jest oporna, powiadasz? 
ski,. który zaprzysiągł iel zemstę za odrzucenie - mówiła ze tzami w oczach. - A jak mruknął do siebie. - Już tv się ze jego uczuć, staje się przypadkowo właścicielem - Niestety ... - rozłożył Zrębski rc;-
l!śt6w Walc.zaka. będzie odpowiedź. to pan bedzie też ta- swoim Andriejem oożegnasz nazaw- ce. _ Bo ona ciągle kocha Andrzeja i 

Listy, pisane przez Walczaka. zawierały same skaw zawiadomić mnie o tern? Ale od- sze... w:erzy w jego wzajemność ... Ale mam 
rew~lacje. Walczak pisał, że Rogosz nie jest d I .... Al wrażen1·e, że od wczora3· 3"estem J'uż na mo~dercą, bo Krauser nie został zamordowany, , Roz zio „„. ~ 
tyje dotychczas { powt>dzi mu sie bardzo dobrze. IJ dqbrej _dJodze... . 

l'o jego „śmierci" Krauserowa 'odebrała pie· 011:.n4a_,,OQIJ d•D1on ._.-_&.. rodn·1· ~- Więc festeś dobrej' myś1i, JU:rcci-nl~ w towarzystwie asekuracyjnem a po .kitkn ;, .,.. • .,.. ;, llllL; ~ ku?.:~ • u J.1 J•"u 
lata.eh Krauser wrócił do Warszawy, zmienił na· · · 
zwisko na Werner i założył nową fabrykę... Andrzej znudził się już Elżbiecie 0 _ Zrębski przyjął ją ze znakomicie mas - Naturalnie ... Jakiż to rasowy mcż-

Jetzy Zrębski, który przypadkowo znalazi slę statecznie. kowaną życzliwością. czyzna traci w takich wypadkach n::t· 
w posiadaniu tego listu, potrafił należycie wyk:>· dzieję? - zachichotał Zrębski, popr J. ,,,1 ia r.:ęystać s)"luację. Zagroził Wernerowi, te je~li Po owej wielkiej milości nie pozo- . I oto znowu siedzieli w zacisznym k A 
nie da mu 100 ooo zł., doniesie o wszystb:m pe• stal nawet ślad w samolubnem sercu gabinecie, naprzeciwko siebie ; znowu jąc m.on.o 1 W. oku .. - że je.s,,t~in ~~e~ 
licji. . przewrotne1· kobtety. Jeśli :eszcze u- rozmawiali spoko1"nie, jakgdyby nic ich ~ą~phwie t~~1~.męzczyzną, ~1 ~'"'- \~ "~:e. s Zdobywszy drogą szantażu pieniądze załotył meJ czy pozme] otrąbię SWOJe zw .Y ·1ę 
„salon ~ry" do spółki z Hildą Pożarow wlaści· trzymywała ona - luźna zresztą - nigdy nie porótnilo. ' , . rr 1,: . -cielką domu sc.hadzek. · lączność z dawnym kochankiem. to je- Oboje grali doskonale swoje role i stwo... 1 ak, tak, mo1a droóa... M ~szę 

Pewnego dnia zwróciła się do niego .Elżbie- dynie dlatego, że chciała zeń uczynić niktby nie przypuszczał, obserwując tę zd~być_ tę łmałą, chocby dlatego} zebly 
ta Wernerowa, prosząc, aby wciągną! do swe- d . parę• z· e pod pokry·"k" grzecznych I tobie me by o prz. ykro .... Bo po. my śl ty -kl b A d · Ł bk k" narzędzie awno 1"uż oostanowione1 "" ... b go u u n rzeia u ows 1ego. . ,,.· „ ' ko: z taką wspamalą ko 1etą, Jak ty, po-

Nazajutrz Zrębski zgłasza się do Wernera i zbrodni. ~dawko~ych ~}ów kry1e 3Ję \\ 1elka wza szt o mi w swoim czasie zna.:znie tat-
za 60.000 złotych sprzedaie mu list do prokura- Widywali się teraz bardzo rzadko, Jemna menaw1sć.. . . . wieJ ... 
tora, pisany przez Walczaka. d lk d A d · h d ·r D d ł Andrzej stwierdza, że Wikta spotyka się ze wte Y ty o, g Y n rzeJ orzvc 0 Zł - a?"no cię_ me wi. zia e~···. - - Znowu zaczynasz? - zape:·zyta 
Zrębs~im. Przybity wraca do garażu. Wernera· i błagał. o pieniądze na kokaine. Nie- prz~mów1ł Zrębsk1, częstu1ąc flzb1etę się .Elżbieta. 

a wzywa go do siebie i częstuje kokainą. MJe szczęśliwy ten człowi~ bvł iuż w tym papierosem. . . _ Nie myślałem cię doth:B..\Ć... __ 
~::ii:awk~1::ci;td:'b~::;::.~· który .n!esp:>dzie· stanie, że dla zdobycia narkotvku, go- . - . Q, tak!. .. Byłam ~ardzo zaJęta I usprawiedliwiał się Zrębski, mruLqc z!o-

Dochodzi między nim a żona, do gwałtownej tów byt zrobić wszystko, cze1ro odeń me miała!fl c~asu na .grę... . .• ~ śliwie oczy. - Chciałem tylko jeszcze 
spczeczki, lecz w rezultacie małżonkowie do- zażądano. . - ZaJęta. I to ciągle swoJą m1łos- raz podkreślfć, że nasza sfera bar,Jziej 
chodzą do porozumienia Elz'b1'eta w1·e· dz1'ała o tern. ale or.jen- c1ą? l k ·1 · · · Andrzej Łubkowski s"taie ~ię bezwolnem na- . . . u ega po usom m1 osnym, mz c: prost.1cz rz~dzJerh w ręku przewrQtnei kochanki _ Wer- towała się również doskonale. że nie . - ~a.turalme ... - skłamała skwaph- kawie z ludu ... To są twardzi ludzie, nic 
r •. •:owej. · może powiedzieć Andrzeiowi wprost: wie :Elzb1eta.

1 
• tacy, jak my ... Sama zresztą µ1:zc k0 na-

Tymczasem Rogosz cier.pi skrajną nędzę - „Dostaniesz pieniąaze, dosta~esz ko- -: No, no.„ .. ~pokiwał Jerz~ głową. laś się 0 tern, nieprawda? Andrzej jest 
Któregoś dnia, gdy zobojętniały na wsiy~tko kainę, ale idż i zabij Zrebskie1ro". -. N1gdybym me prz_ypusz.czał, ze potr_a przecie niemnie3· upartv, niż t..t mała ... i osłabiony wskutek kilkudniowego postu stał f b Ć t k dł d "' 

przed kawiarnią, zauważył swego przyjaciela - Łubkowski zr_obiłby to nie•J. ątpJi- ISZ, :( a . ugo. ~iema Je nemu męz- :Elżbieta strudem powstu:yn;ywala 
Andrzeja Łubkowskiego, lmórego zawołał. wie, bo w chwilach głodu kokainowe- ?zyzme ... 'f.~ Jest. JUZ d?pra:vdy? wzrusza nerwy na wodzy, udawała . jcdi,ak, że 

Jednak Łubkowski, trawiony głodem kokainy, go, nie zdawał sobie sprawv z niczego Jąice .... Nap1]1,sz się moze wma .··· . . prz.YJ.ęła WYJ.aśnienia Zrębskie:ro za do-nie dał mu pieniędzy na chleb, lecz kupił za nie S ł ~ 
nairkotyk. _ i tracił poczucie rzeczywistości, 1ęgną po butelkę. Stuknęh się kie- brą monetę. Spokojnym tedy gto.s.;rn po-

Rozgoryczony Rogosz ruszył przed siebie Ale to byłoby niebezoieczne· orzede- liszkami i pili przez pewien ·~zas w mil- wiedziała: 
bez celu. Na ciemnej uliczce spotyka Birun1a, wszysfkiem dla Elżbiety. Bo. przy- czeniu. ~ Sądzę, że nie miałbyś ;: t;'1 vViktą 
długoletniego współtowarzysza cell więzienne! uść A d · t r z b ki Mó El" b · t t b l k• d b • oraz skaleczonego psa, którym się zaopiekował. p my, n rzeJ zas rze I re s ego. zg z ie Y pracowa ez przer- ty e 1opotu, g Y yś potrafi! ;~j dowieść, 

Udalą się do kna;py, gdzie Blru~. wysłu- I co wtedy? Aresztują go, bedą go w wy, chociaż . twarz jej wydawała się apa że Andrzej ją zdradza ... Dziewczyny tc­
chawszy opowiadania R,ógosza, poczyna nama- pollcJi badali, a wówczas oowie prze- tyczna i bezmyślna. . go typu, co ta mała, wpadają lat'\), o z 
wiać go do krlJ.dzieży. cie odrazu, kto go namówił do morder- - Słuchaj, Jureczku, mam do ciebie jednej ostateczności w drugą... Jeżeli 

Podczas oglądania zawartości portfelu, z,a- t i t t ł ł · t s d ł · k b' t k · · · · · k h bowanego przez Birunia jakiemuś przechodnia- s wa co za o o rzvma . l pew en m ere ... - o ezwa a się o 1e a prze ona się o mew1ernos<;1 u ·u:: ane-
wl, znajdują. list pisany prze~ Zręhskiego tło Dlatego też Wernerowa dClszła po l?O chwili. go, rzuci się w ramiona pier·.vsze~ei lep­
Wernera, w ~ótym Zr~b'ski domaga się SO.ooo długich rozważaniach do wniost<u, że - To było do przewidzenia, skoro szego mężczyzny, - którym -- - w tym 
złotych za milczenie w snrawie Rogosza. Andrzej powinien zaoić Zrebsl{iego z 'do mnie przyszłaś... wypadku-będziesz ty ... To jest więcej, 
. Rogosz naradza się z Birut.ll,em w jaki sposób własnej inic'jatywy. Tal{ to musi oy'6, - Nie fronłzUJ"!„. Czy kłótnia ze mną niż pew.ne ... 
dowleść, te nie zamordował Krausera. W ł w pewne! chwili do knajpy wchodzi Wer- nie łnatzeJ , sprawia cl taką przyjemność, że zawsze . - iem o tern i w aśn:c działam w 
l\U•·któ:ry ma ptlną sorawę do właściciela '/il.. jej rola: powinna słe Je'dvnie ·ogra- ją prowokujesz?... tym kierunku ... - odpari Zrębski, my-
szynku. nlczy~ do ~prowoKowania teł inicfaty- - Skądże znowu moja droga!. .. 'Je- śląc o swojej wczorajszej rozmowie z 

A tymc'zasem Wikta bndzo b'olefe nad tern wy i 'to w taki SP. os6b', bv nikt nie mó'gt żeli chodzi o m'nie chę' tnie byłbym z tobą Wiktą i o liście .• który. od n_iej ot.rz> ma. t co ~szło między nią a Andrzejem. li Al d b I Do przechodzące! ulicą podchodzi Jerzy sic tego 'domyśleć. zawarł pakt przyjatni po wieczne cza- - m... e w1 z_ę, ze araz? c1 za ezy 
Zrębski. Trzeba byto tylKo-wvnale.tć leszcze sy, bo dawno zapomniałem już o tern, na tern, . ibym _us1·~la} t.ę dz1e~; c7::vnl,! ... 
oo~iaszło między nia a AndrzeJem. Nie rozwnie jaK:iś najbardziej prawaopodobny mo- co nas łączglo i -co rozdzieliło ... Co by- Czy mozna w1edz.1ec_, Jak" w1dz1sz w 
dfaoze&o narzeczony i'el wcaie nie p·ikazuje s!„. · • tern korzyść dla s1eb1e? 

b " tyw_ zbroani, ale. naa tern ur_zew_ rotna ło, minęło· prawda? ... - zaśmiał się nie- . . , . · ?... 
1 

• • nąĆ~~~d~~!~:~~:~~ąsig!~~~z~ó;,e chce wcląr· tfooieta nie myślała Już zł>vt długo, szczerze, poczem rzekł: - Więc stu- - Ni_e _domy_slasz ~ię · ··· Za.ezy im na 
Właśnie apowlada jej o romansie Andrzeja uznawszy, że '.AndrzeJ musi dol{ona·ć cham. bo jestem ciekaw nowego inte- tern, b.o .1 Ja ta_kze. chcic;ł~~j m przekonać 

z Wernerową. OJ?anowaws~ wzburzenie, W!k- zlfroanl powoaowanv zazarością '> resu... An_d_rz1e3a o mew1ern.os~1 Jego narzecz?-
ta zadała Zrębsk1emu pytanie: . ,,,.1; ' k„ ó z i:· 1:· t . . . N' b . l" · t neJ 1 zdobyć go dla siebie ... -- łgi:tb Elz-- Czy pan zobaczy 'dzisiaj Andrzeja? ,;v Il\. tę, z t rą reuSl\l rozooczą JUZ - 1e nowy, o ciąg v en sam ... b" t S d .• . . t , . . . . · . . . fi" t Wt , · · d l · ·t · A ie a. - a. z11am, ze Jes es z ma 3uz - Sądzę, ze tak ... W1duiemy się ostatnio co- ir . asc1w1e a szy ciąg eJ sprawy z n-: 1J d . . . . : b' 
dzielll)\e, bo on. z tą pa~ią... • , . Ul ożywszy t~dy dokładnie plan dzia- drzejeµi, o której już kiedyś mówiliśmy. b ~r zi.eJ zaawansowany 1 ze ona u cie ie 

- Dosyć„ .. Niech pan iuż 0 te~ me mowi„. - lania Elżbieta udała się pewn~o pOQO- Pamiętasz? ... Dotychczas pomogłeś mi ywa ..• 

~z~~a~ t~~e:~~:. ~!tc&~ęd-;-~~. -~~ą. ·!lo „~~'-,~~-~s~ .zi1tal.i~~~~ n!.ee~~s~ą.,cze~ .m9ie~~ ·~ (Da~v eł~• JłlR~• 
Jak J)0St~IĆ.„ ~ ~~ . • .Jl.'I, 71.( .. ~ .d1 ~~- I . . 'J ~ 'Jf 
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~~· · · · .• .. • Hallo! Tu radjo! .!'~~~~ 
śRODA, 9 października 1935 r, 19 20-19.35: Koncert reklamowy, TEATR MIEJSKI· l't% ~ ~ 12.03 - 12.15, - Dziennik południowy, l2.15 - 19:35-19.40: !';i~~omości &portowe lGkalhut, Dzi•, w •n>d~ o g_o<iz 7.30 wiec;.,, powtMC JOa 

-· - 12.30 ,,Modne ściegi tryikotaźowe•' - pogadanka 19.40-19.50· •wiu.Qomośoi sportowe ogó ne. żostanle sztuka Bus Feketego ,,To więcej mil mi· 
Wczesny ranek przyniesie różne zawiklania - wy.gł, Anna Sals.ka. 12.30~13.25 Muz')'lka - 19 50-20.óO'. Reportat aktualny, łość". Ceny zrzeszeniowe 1>d 30 gr, do 2,70. 

i k pł'YltÓ 13 25 13 30 ChwiLka dla kobiet 1310- 20.00-20.40. Muzyika lekik.a w wykonaniu Orkle• .Wa czwa ... ak o «-·.3-. 7,30 (tównid po cenach przy re rozczarowania w związku z })racą za• ' ' - ' ' · •· · stry Taideuaza Setedyńskia"o (transmitja ze '" „......u; w~dową. Od.godz. 9-ej do godz. IO-ej należy 14,3 Muzy.ka lekika z udziałem solistów - pł}'lty, s żrzesnnloWych) re.a jeszcze komedja Fodora _.. 
unik ć d 14,30-15,12 Przerw.a. Lwowa). „M"fll!! kośołelna•' z J, Za.kllok11,. a , prze si~wzięć, mających związek z są- 15.12-15_15: Pnegląd giełdowy łódzkL 20.40-20,50 ,,Od kołpaka do modnego. kapelu~ W, nledzlelę o godz. 11.30 w "'"~··An~~ ..r~ -dz~· 
dowmctwe~, elektrotechniką i <'Ptekarstwem. 15.15-15.25: Pnegląd giełdowy warszawsk;, sza" -·reipomaż - ,.,ogadanka red, Mieczysb· na staraniem tZiby Rzemieślniczej Wielka r_ ~„„ , 
Jest to tahe nieodpowiednia pora do kupna i 1- 25-15 30 w· d ś · k · 1 k' wa Kołtońskie"o, .i... ..„ ł h f' sprzedaży ziemi i· rzeczy poch.o„z,~cych z z1'em1·. ::>, • s ia omo c1 o e sporcie po s im. & Mo ... , z lllU·zia em czołowyc trm. " '' 15.30 16 OO Konc6 •t ....., sal now4 "0 P nania 20.50-21 OP: D:i:iennik wiei:zorny. Następny !Jktes. do poludn'ia przyn1·es1'e n1'ezwykle - ' ' - · ""'a 0 

"6 z .oz ' „. k T 6 ś F WYSTĘPY JULJUSZA OSTERWY w TEATRZE l Wykonawcy: Witold Both (skt!Zyipce), Tadeusz 21.00-21;35. VI Auo:ycja z CY' lu n w tezo ć ty 
pomys ~ I P'.OJekty_ na przyszłość i nadaje się Tułasiewicz (wio1on.) i Maran Sauer '(forlep.) _ deryika Chopina" - Tekst objaśniający dr. MIEJSKIM, 
do zaWterama znaJomosci z osobami płci od- 16.00-16.20. ,,Jak się zabrać do budowy latawca" Zdzisława Jachimeckiego. Wykonawcy1 Irena świetny antysta polski Juljusz Osterwa wyslą· 
~ienn~j. God~. ~3-ta sprzyja nowym poczyna• _ pogJ,danka _ dla dzieci starszych (trans- Dubiska (s1krzy,pce), Zofia A4amsk,a ~wtolon• pi w Teatrze 'Miejskim trzy razy a to: w piątek, 
nrnllł 1 zalatwianrn korc:spondencji. Począwszy misja z Poznania). czela) i proI Jerzy Lefelcl (fortepian). s~botę i w niedzielę o godz. 8.30 wiecz. kreuj!\c 
o~ godz. 14-e) działają ujemne wpływy dla gór- 16.20-16.45. Recital skrzy1Pcowy Jaidwigi Matja- 21.35-21.50. „Harce djahlika oraitorski&go'• -· popisową ~~lę_ profesora Pr:i:e~ęckiego V: kapitał: 
ników I hutników; Należy także unikać zatar: slaik • KlechniowskieJ szkic literacki .- Karola Irtyikowskiego. nej kotn6d1i Stefaila żeromsk1ego 11Uc1ekta mt 
gów z przełożonymi i wspó!prącownikami. Lep- 16.45-17.00, Rozmowa muzyika ze słuchaczem 21.50-22,00 ,,Rola przysa.dki mózgowej w ustro· przepióreczka", 
szy nastrój panuje dopiero po godz. 16-ej. z po- reidja. ju" _ pogadanka lekarzy - inż. Le)'Wy i doć, :lletyserfa Wł. Ziemblliskłego, 
wodzeniem możemy wtedy starać się o zarobek 17.00-17.15, „Skuydlate pióro" _ felieton me- dr Juljusza Zweibauma. lODZI<IE TEATRY POPULARNf.. 
i tałatwiać sprawy, wymagające szybkiego za- racki - red. Jana Piobrowskiego. 22.00.......:23,00. ,,Księżnic~a i włóczęga" - opera (Ogrodowa 18). 
kof1czenja. Pomyślny obrót wezmą także spra- 17,15-17.30. Muzyka S!lMndynawska - koncert komiczna Pold.ini'ego osnuta na tle bajkl An• W środę, dnia 9, w czwar,tek, dnia 10 i w ?14• 
wy miłosne i przyjazne. Godz. 17-ta sprzyja w wyikonaniu onk. 58 pp, pod dyr, kpt. Ma· dersena. tek dnia 11 bm. o godz. 8.15 wiec:i:. sztuka w 3 
sztuce i nauce i przyniesie mile przeżycia psy- · ksymiljana Chmielewicza (tr. z Poznania). 23.00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla akt~ah Gab:jeli Zapolskiej p. t. ,,:Panna Maii~z~w· 
chiczne. Podczas następnych godzin działają 17.50-18.00 „świat się śmieje" - (przegląd komunikacji lotniczej. ska'' w premjerowej ohndzie. 
niepomyślne wpływy dla zdrowia, groU wy- humoru za.granicznego). 23.05-23,30: Muzyka taneczna {płyty). Dom ttrz. Skarb ..... Skarbowa 28, 
padki śmierci w naibliższe.j rodzinie. W okresie 18.00-18.30, Koncert solistów Wyikonawoy: ...._ w czwartek, dnia tó btn, 0 godz. 8.15 wiećl, 
tym narażeni jesteśmy także na straty materjal- Halin~ Leska (śpiew), Zołja Adamska (wio- AUDYCJE ZĄ.GRANICZNE, koilledja w 2 a.kilach J. Korzeniowskiego p. t, .-. 
ne i przykre pr;zejścia w związku z miłością. lończela). W progr amie utwory Schuberta. BEROMUENS'l'ER. Wiecz~t operO'WO•muzyczny, „Majeler i czeladnik". 
Wiecz_ór zapo~iada się dobrz~. 18.30-18.45. Od'czyt p, t . „Positulaty rob„tnicz.::J KOPENHAGA, Utwory Saint-Saensa. 

Dziecko dziś urodzone, ambitne, zdolne, wra• ł.Gdzi" _ wygłosi red Władysław . Hertz . MOSKWA (Kom.) „Carska narzeczona" - opera TfATR ROZMAITOSCI. . 
żliwe, odznacza się t11lentem organizacyjnym, 18.45-19.10. Utwory charakteryŚ.tyczne (płyty) , Rimskij-Korsakowa (montd). · Od dnia 11 patdziernlka br. rozpoozyńa ~osein• 
fizycznie mało odporne, chętnie podróżuJe, dąży 119.10-19.20: Zapowiedź prcgramu na dzień na· PRAGA. 1Koncert czeskiej ork. filh, J ne występy para Dina Halipern oraz SemBtonata 
do zdobycia sławy, często drobiazgowe. stępny. ANGtJA (Reg. Ptogt,). Muiyka taneczna, w tiperetce p. t. ,,Modebka". „ ... „ ... ~!llSl„ ...... „l!lllil ............ „ ...... „ ......... „ ...... „„„ 

Wielki podw6Jny program= 

•.-JESTEM ZBIEGIEM P··~··w;~\i' ·;~~~ 
I 

Po~zą'tek o godz. 4:."ej -w sobo­
ty i niedziele o godz. 12-ej. "·-SWIAT JEST ZAKOCHANY 

I<apltatrtit pełna humoru i zabawnY~h sytur!cli 
komedJa muiyczna 
w rolach gl6wnych: Ceny miejsc; na l seans 

50 i 54 gr. 
następne 54, 85 I 1.0$ 

~ • • 1. „s.o-
Dick Povel i Pat O'Brien 

' DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! - Najnowsza komedia muzyczna produkcji sowieckiej p, t. 

,,HA MONJA'' 
--~-~~~1!111!!1!!1!!!11~~·-lil .... •'·u·d·zi.ał.em-na.jwY_b_it.nl.ej.sz.yc·h·' a.r.ty.st.ów_s.ot.~i.ec.k .• cb •. --·.I .N •• a.d·p-r.o·g-ra •.• m._: •• a __ ,_._, o B I D * • ~I 

'~ • ' ·t • • •• ~. ---- • ' , • 

...._....._.,..._, Dziś i dni ftaste11nych! Wielki polski prz:eb6ł 

CóRKA GENERAŁA PANKRATOWA 
ł0'tsi4l~A!"'· r-·~; .'f. ' .!J!... . 7 . . - . i • rr ' ,fr .... 

nr. GUSTAW KOHN~!;.~~;"~: •• !!!~~! 'l!lr:J~~=::.~0'2K• M. rAUBENHAus Dr. KLI n o ER 
speclallsta nych I seksualnych AKUSZER „ oINeKOLOO St>EC. cłior. SEKSUALNYCH . 

akUSZOl-łllnekOIOCI CEGl.EL~IANA 15 Telefon 149;07. ZGIERSKA. 11. trelefon ~46~0o wenetycznfch I skórnych (włosów) 
UL. PILSUDSKIEO·o Sl, tel. l70·03, PrzY:1mu1e od ~-:-11 l od 4-8 wtecz . Pr~y!tnuje 8-10 r., .!-'t w. ANDRZEJA 2, telefon 132-28. 

Przyjmuje 8_ 12 i 3-fi po poi. W niedziele 1 :;więta o:~~~ po~. Dr. Med. WŁOOZIMlERZ 1nzyjmuie od 9-11 i od 6-ą wie~z. 
illl D~. 

LEKARZ • DENTYSTA Dr. ME~ „ADZIEWICZ $ T. BIB ERG AL 
B. NUSBAUM. OWA CSH.O"'.OB.Y SK~RYNB n. w!kRYCllZ· NE ~IG.ntNA, NE.\/JQAL~JA usz11.s~~~:.1'~!rd~:0~6~rtanl zAw°fg~Itt ~órne I .wenef~~.2~~-io 

" V LJ.'Uw ~ era L'ódi PIOT°K'OWSK- A 164, •e1. 1"5·""' Ord•• u· . d. 9 1 I od i! . ń przyJmuJe od 10-1 I od ~ Pb POł· {kobiety i dzieci) 1:11 94:1:11 I p · ": d 4 •1 1;. ~11 
,n Je 0 - ~ 

P-1otrkowska 51 tel. ' SlEm<IEWlCZA 34, telefon 146-10 iR'YPA I ~z~s'Ti::Ni,f rzy1m111e o do 8 w eci. w niedzielę i_ ~więta od 9-l 
______ . ____ 1_21_-_2aorztjmuie od 11-1 ł od 3-4 PO poł. ~T~~~i.J·~~~J:~~!':1;'~! Dr. w. BALICKA s łt El>Ru· MM ·RK 
Dr. NP·o•wTRÓECIL c K I Dr. Wołkowyski =J(IEOAVKOINoAlc;""tullD1lTOi~ÓMW SIENKIEW~~~!i. ~9~~~~g Nawrotu) • l'I n 

zE ZflJ"ABA. , ~ Cboroby s~órna I 'WeGer:Vći:ne 
SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE• chor. wen<:t>•czna, skórne ; pldow~ 5 PRiZ & · DA.JĄ APTE: ·~<t ptzvlmule ltnblety I dzieci od I do 3 

~l~NJ~u32,1 ~?~z~:Ł.f!1?~'1s Cegielniana 11, teł. 238-02 . 1 
od 'do ą_-.1. 

Prżyjttluje od 8 do 9.30 rano ' PtzYJtttu~ od !:I" ·:12 i M 4--9 Poradnia Weneroloa·1czna 
i od &--9 wlecz. w nledz1ele i św1tta od P.-1. . DOKTOR 

'W. qiedz. i świę-ta od 9-12 w •ol . -- ' MI'kołal Bo· rn1ta1·n Piotrkowska 4&, tel. 147-44 l'O cenach :tnacznie tnl~o!lych poje• 

Dr med- llllKTOR •tlałaBR dyńcze i całkowite urtądże'!1ia naJnow DR· MED· • , W l'I Lecz, chor. sk6rrtYćh 1 seksualnych. szych fasonów poleca SKŁAO MEBLI 

M. GLAZER .CUOROBY Wł!WNf!TRZNI! ClfORORY' l<OBIECE, Kobiety l dzieci orzyJmuJe lekarka. I POOLfW ANIA LUSTER. 
(soecJ. chor. reumatyczne) RiOOWSKA s Czynna od 9 rano do !> wleci. J. Kuktldskl, Napiórkowskiego 7 

CHOROBY SKORNł! I WENERYCZNI! Sll!M<IEWICZA 401 teL 146-11 (weJście Sieradtka 1) PORADA 3 ZL RZ1'.M!IBSLN1K POI.SKI. 

Zachodqia 64, tel.185-49 P15:J,~~~e:~:~a1;1 '1T::ipjf.or. Tel. 191-os. H. SzulftC.cher kf:o11ke~ktu?ryo.KoUoRToW.0YoTRoZYz1C. 
przyf~uJe od 12-2 I od 7-8.30 wJ.eer...1-------------1 
w tl!ed,zlele i ś\Vieta od 10-12 WIJ)Ol . Dr . B R A u N L E cz n I c A OME6A CHOROB.Y SKÓRNE I WENl!.RY~ZNE Łód1., Pło. trkowśka 141 i 11-go Listo-

- PIOTRKOWSKA 56, tel. 148•62. pada 37„a p I(. O. 68426. 

O Ja P I"- k • Q Ł U W łł A 9, tel 14242 Od. s>-1, Od 5-9 pp, Losy I kl. 34 Loterii iu:i do nabycia. r. · n o il ptzoprowaddl się na ul Przyfmuht lekarze we wszystklcb spe VI niedziele I_ htleta od 1(}-1• AO~NTOW poszukuje Wypo±yctalnia 
ł>IOTIU<OWSI(Ą 81, tel. i00-57. claln~!olach. - Gabinet de~tystyczttf·Or HEtłRYKOWSKI Bilardów, Pomorska 22, m. !Z lćOdt. 

CHOROBY WEWNĘTRŻNE Spec. chor skórnych t wenerycznych Anal!zy lekarskie, zastrzyki. Roentren • 3--4 po pot 9 
I ALLERCłICZNE. llm"Mm)t od 8-1 I od ·4-8 Wł~ ~R~Iaa~L6';E. SpecJ•llsta chor.Sb akórnych, POSZUKUJĘ posady biuralistki, eks• 

.Gabinet l!lektro i śwlatlolecznłcz)', · - wenerytmli3'ch I aeksualnich Pedlentki, kasjerki. Piszę biegle na ma 
ul. tłAWROT łfr~ 7 or m"d H LUBICZ D Kl k TRAUGUTTA 

8
• •••• 
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•
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• szynie, znam dobrze prace biurową, 
TeL 164·21~ • fi • • r B"Z O\Va Przyjmuje panów .od S-ll·el I od posiadam rozległe stosunki towarzy„ 

rodz P z . ć 5-7lJJf Soec. chor~ sórnycli, wenerycznych • U 6-9 wlecz., niedz, I święta od 9-12,30 skie. Wymagania bardzo skromne. Ła-
- • r YJe · · . . . • I moczopłciowych. POŁOŻNICTWO 1 CHOROBY panie: od 10-11-el I od 6--9 wlecz. skawe ofer~. do admin. „Republiki" 

powrócił KOBIECE. DNIA 8 PAŻDZIE:RNIKA godz. 6 wie- sub: „Zdoi.na · 12. 
DR. M~D. • CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-32. PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. czorem w Bibliotec~ Miejskiej, P.i otr· 20.-:- ZL. DZIB~NIB zarab iają zastęp-

KD pclo\Vs·k I Przyjmuj~ od g, 8;-10. 12-2, 5-8 w. przyjmuje codz. od 10-12 i 5-8 wiecz kowsk~ 103, skradz10110 ro'Yer h;my! cy 1 zastępczyme przy sprzedaży bar-
. ~ W niedziele I św1eta od 9-11 rano. „Łuczmk" Nr. 1497. Ktokolwiek wie o dzo popularnego artykutu na raty. 

. · · - WYPOŻYCZAM talerze, szkło i nakry posiadaniu takowego proszę o pawia- Zgłoszenia osobiste w czwartek 10 i 
POWRÓCIL POTRZEBNE wykwalifikowane ręka- cia na różne bale i uroczystości, Grin- domienie za sowitem wynagrcdze- w piątek 11 października w Łodl!!i 

GDANSKA 37, tel. 232-55, wi~arki do reczneir;o szycia rękaw!- baum, 'ul. Ziierska Nr. 17, lew. ofic. niem Ogrodowa 28. ~I sieil, m. 9 tele- „Hotel Polonia" u P. H. Zlnnera, w 
przyjmuje od 1...,,.s.eJ :wi,eca:. . . ~ w.skaże. Republika. 9.-'l ~tro. 9. fon 178·03. · 9. godz. 9-1 i ~-:ei. · 5ł 

W i'olach gl. gwiazdy .ekranu polskiego Marja Bogda, Nora Ney, 
Junosza Stępowski; Bradniewicz i inni. , 

chor. skórne i weneryczne 
POWROCil. 

ANDRZIUA 4. 1el, U0-50 

MEBLE-
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~e1mentUJiDJ ua~ion ~owUaie w Krakowie Sprawa l\'Iajcbrzyckiego 
Myśl budowy rzucił przed laty Marszałek Piłsudski Jak ją widzi sam „bohater" głośnego zatargu 

. 
Kraków, 9 paz'dziernika· 0 W związku z naszemi rewelacjami I chrzycki wYjaśnia, że po incydencie , .,6wnież boks będzie reprenntownny na kl · M h k' W t 'ł C I t · rzyjąć Jak J·uż swego cz.asu donos i li' śmy, buduJe si"• o wy uczeniu ajc rzyc 1ego z ar Y przeprosi p. yn {ę, co enze P " nowym stadionie. Na kaidem bowiem boisku , k' · t l', li t p · t d · d ś · d · MaJ'chrzyc w Kukowie wielki repre.zentacyJny stadlon ".·nor poznans teJ o rzyma 1smy s z ozna- m1ai o wm omo c1, po aJąc -·'"' zainstalowane będą reflektory do oświetlenill. · d M · h ki któ k' k k załatw1'enia nieporo towy .naiwiększy z dotychczas wybudowanych . nia o aJC rzy;c ego, w rym wy- 1enm rę ę na zna -p 

1 
A ringu. Nad budową czuwa niestrudzony przewo- jaśnia on, że w dniu 30 ub. m. zgłosił ipi- zumienia. 

w 0 sce. czkolwiek roboty potrwają leszcze dniczący komitetu budowy dowódca OK. V. gen. semnie swoje WYSą!Pienie · z K.S. Warta Wkońcu MaJchrz}l1cki prostuje ustę.p 
kilka lat, to iednak warto zainteresować si ę t.uczyński. . h ł d · kl t k ł któ ·est tym kolosem, którym Kraków będzie się mógł i że uc wa a zarzą u o Jego WY ucze- 1 naszego ar y u u, w rym mowa J 
poszcz;yć w naibliższei przyszłości Myśl budowy wielkleio stadJ17nu ~port:iwtgo niu z klubu powzięta została w dniu Z-go i o tem, że· v.rykluczenie z Warty i skre-

Przed dwoma laty na terenach· now"ści"o- w Krakowie tzucił przed dwoma laty Marsza- października, a więc w chwili, g-Qiy nie ślenie z grupy olimpijskiej równoznacz-
"' ~ „ tek Józef Piłsudski, 1m:ylmuJąc defilwdę kawa- był już członkem Warty. I ne jest z . koń·cem jego karje.rY pięśs_~~t:: 

wych rOZDOCZęto pierwsze prace nlwelącyjne. lerii na błoniacli krakowskich. Odnośnie zaargu z p. Cynką M.1j. skiej. -
M i.nł$terstwo Opieki Społecznej dało Junaków •••••e••••••••~•••••••••••••••••••••••••••••~••••••..,M• ••••••' 1

1 

Wynika z tego, że p. Witold MaJ-
do pracy, ojcowie miasta Krakowa ofiarowali chrzyicki jest optymistą i wierzy, że po 
bezpłatnie olbrzymie tereny i wreszcie Państwo- B1· 11y Sm1· th w •od z1· rocznym przymusowym odpoczynku je-
wy Urząd W. r. pierwsz~ subwencję w kw\lcie ~ 1 go gwiazda ponownie zaibtyiSnie. My za-
z!. 10.000. w tej chwili gotowy Jut Jest stadion Trener olłmpi'ski PZB rozpoc,..yna jui dzisiaj pracę · ! patr~jemy ~ię na te sprawę b!lrdziej p~-
lekkoatletyczny, wykańcza się także boisko • "' · I symistyczme. Zresztą kto w1e. czy me 
sportów kobiecych iak łucznicze, gimnastyczne, Łódź, 9 października. W treninjfa.ch łódzki·ch, obok czo-ło- 1 będziemy zmuszeni przyznać racji Maj• 
rytmiki iti:> .• I prowadzi się prace nad rozpoczę- PrzydZiielooy Lodzi na ieden mie,siąc wych pięściarzy łóc!Pcich, uczes~iczy~ clirzyckiemu. Ambicja sportowca może 
ciern budowy właściwego t. zw. centralnego trener olimpijski PZB. p. BiUy Smith też będą zawodnicy kaliscy z Aniołą 1 ! zdziałać cud'a i jeśli Maj..chrzy.cki zamie­
stadJonu reprezentacyjne~o. na którym odby· przybył onegdai w Jlod,z.i.na.ch wieczot,"O• Pietrzakiem na cze.le, którzy specjalnie! rza zabrać się do pracy to życ·zymy mu 
wać si ę będą Imprezy zakrojone na szerszą wych do Ł®ii. Pierwue ~wia kroki w w tvm !'.:elµ, doi.eżdża~. ~ę~i;\ do Ło~zi.. I sz·czerze, by wydala on~ dla clDbra spor-
skalę. I Lodzi, skierował Mr. Smith do redaikcji . Sprawa trem.ngit p1ęsciarzy. pab1amc-1 tu polskiego jaknajlepsze reztMlty. 

l(eprei:entacyiny stadion - obejmować bedzie ,,Expressu" - „meld~1ją.c" swój przy· ~ich, z.gru.porwanych w KE., me za.stała , Zamieszczając POWY.ższe ,,,..jaśuiene 
k01npleks kilkunastu boisk, stanowiących cdn;b- jazd. - 1es,zcze przez. ŁOZB. zad~cydowan~, ; Maj.chrzyckie,go, musimy jednak dodać, 
ną eałość dla siebie i Jeden wielki centralny W dniu dzi&iejsizym, zabierze się już · przyczem n.a1p.rawdo.podobme1 będz~e . że nasze informacje podane jako pierw­
stadjon reptezentacyJny z trybunami, mogącemi Billy Smith do pracy i p,rz;ej,mie obóz 30 ona ro.,;strzygnięta w P·o·dobny spo,sób, l sze w Polsce odnośnie głośneigo zatargu 
pomieścić 30 tysięcy osób. czotoiwych łódzkich pięścia.r.zy, pr<>wa- iak za ~:oiprze~itn poibv.tem Mr. Smitha: z Wartą po~nańską i p. Cynką pokry-

Na obecnym boisku· Wisły będzie początc?c dzony ?otychc.zas. prze~, ~o.masz.a Ko~a- "'. tod~1 ,- . to 1est b.ęd~;i.e on. raz tygod-J wają się całkowicie z nformacjami udzie­
całero stadJonu. Od Alei 3 MaJa wspaniałe wej- r~ewskl.ęgo. Z d;mem dz-is1e1szv~ trem?- moiwo 1ezdz1ł d~ Pab1~nt~, itdz1e.w Iokalu.' lonemi wielu pismom !Przez K.S. Warta. 
ście i wieżą olimpijską, kolumnami, tarasami i ~1 ty~h za,";Vodników prowadnć będz1e KE. ~oprowa<h1 tren111s!1 tamte,1szych za •••••Iii•••••••••• 
szeroklemi alelami e>raz ogromną bramą olim- JUŻ Mr. Smith. wodników. J•drzejowska poko.nana 
piJsh. z p I J " w głębi stadJonu za reprezentacyjnym boi- Lekkoatlecl Lea11 p; I .N. ape u e ~rzez Krahwinkel-Sperllng 
skiem lekkoatletycznem wybudowanych zosta- przyjadą do· t.odzl 20 b, m. O przeciwdziałanie brutalnOłCI Meran, 9 patdziernlka. 
n'e 10 kortów tenisowych z Jednym centralnym Jędrzejowska dwukrotnie walczyła w Mera-Lódt, 9 pątdziernlka. Warszawa, 9 patdziernlka. nie w międzynarodowym ' turnie!u tenisowym. 
posiadającym trybuny na 3 tysiące miejsc. Kort W końcowej fazie rozgrywania mistrzostw w pierwszem spotkaniu Jędrzejowska łatwo 
ten slutyć będzie zimą jako boisko lodowe Na nadchodzącą niedzielę prolcktowal 7a· Ligi PZPN. coraz częściei zachodzą wypadki pokonała Adamson 6:3, 6:2. 
Obok kortów tanisowych wybudowana zastani; rząd LOZLA. ;organizowanie uwod6w ltkko- gry ostre i i brutalnej, powodując wypadki usz- w drugim jednak meczu . po zacięte! walce 
śilzgawka, zaś z drugiej strony staną trzy boi- atletycznych o charakterze ogólnopolskim, które kadzeń rraezy. uległa znów teni$.istce duńskiej Kraninkel·Sper-
s a piłkarskie o normalnych wym1'arach, "" t..t6- mialy być rozegrane Jako mecz drużynowy Wobec powyższego Wydział Gier i Dyscy- ling w stosunku 7;5, 2:6, 1 :6 . 

• ,.. .A p!iny zwraca się do zarządów klubów, kie; ow- R I k J I 
rych odbywać się będą trenlntł W'!ldędnie roz· pom:iędzy zespołem stołt:czntl Le1fł 11 reprczen· ników sekcyj, bpitanów drużyn I do samych Umun SZY U il 5 ł: 
grywki piłkarskie. KaMe z tych boisk posiadać tacyiną drużyną todzl. zawodników, aby wszelklemi sposobami starali do meczu z Polską 
będzie odrębną trybunę, Zawody te nie dojdą !ednak do skutku w się przeciwdziałać tym objawom brutalności ze 

N 
strony graczy, 

iezaletnie od powyiszych urządzeń. zawle- przewidywanym uprzednio terminie, a to wobec w. o. 1 D. poleca kierownikom sekcyj I ek-
rać będzie stadjon krakowski cały szereg mniej· wyznaczenia czołowych zawodników Legli do spedycyj drużyn, aby przed każdemi zawodami 
szych boisk, placyków do najróżnorodniejszych reprezentacji Polski na mec:z z Węgrami, który przypominali zawodnikom i wręcz nakazywali 
gałęzi sportu. odbędzie się również w nadchodzacą nledżielę". prowadzenie gry fair, unikanie niebez,piecznej i 

brutalnej gry i zakazywali krytykowania orze-
Przewidziana jest również budowa pływalni Wobec powyższego zarząd ŁOZLA, który nie czeń sędziego. 

o rozmiarach oli~iiskieh, zaś, obok pływalni zrezygnował bynaimniei z zorcani:iowania tei W, o. i D. zwraca uwagę, że w wypadkach 
kąpielisko dla publiczności o du.tych wymiarach imprezy, zamierza zawody przeprowadzić 0 ty- powtarzania się wyżej wymienionych przewi-
z kawarnią, pia.tą i różnemi modneml urzą- dziel\ później w dniu 20 bnt. nień ZflStosowane będą najsurowsze kary, co w 
dzeniami. wyniku przyniesie klubom; poza osłabieniem 

drużyn - I straty finansowe. 

wolno nam zmieniać swej linji bojowej i 
rozluźniać szyków, musimy być przygo-w•1.0 ce1• n·1z· m1·łos'c' . ~we».~:,pu6l~śc2ćzaeją•cnaa ~~:;~~~e~f:go:;::rc:iał :::j:n;:~ 

I 't ' dejrzany tuman kurzu rósł coraz bar-

N ł I dl Ż dziej, aż wkońcu wyłoniła się z niego 
...... apisa specja nie a „Expressu• Andrzej afiski - chmara konnych wojowników. Część z 

==: 150 ~ nich poczęła samotną kompanję objeż-
= = dżać od tyłu, część zaś, spieszywszy się, 

Sierżant jeszcze przez sekundę ba- szą linją Je:tdtców nieprzyjacielskich no- poczęła podchodzić od frontu. 
dat oczyma pustynię. Poczem odrzucił: wy tuman kurzu. Zrozumiał, że będzie Karabiny francuskie poczęły terko-

- Tak, Arabowie!... Ale nie zasko- miał do czynietJia z mocniejszym prze- tać. Arabowie, rozwinąwszy się w dłu-
czą nas znienacka! ciwnikiem, niźli mu się to zrazu wy- ga, tyraUerę, strzałami odpowiadali na 

W obozie zagrała trąbka na alarm. dawało. wystrzały przeciwników. Na flankach co 
Sprawni legjoniści, zerwawszy się ze Tymczasem Arabowie zbliżali się co- raz pracowiciej terkotały karabiny ma-
snu, porwali za broń.. Komendant kom- raz bardziej. Już zdaleka mogłeś do- szynowe. 
panii wysłuchał raportu sierżanta. strzec ich białe burnusy i ciemne broda- Po obu stronach poczęły padać pierw 

Szczęki kapitana de Villers zacisnęły te twarze. • sze ofiary. 
się mocniej. - Ognia! - zal{omenderował kapi- - Nie damy siei - sapał z· zadowole 

- Karabiny maszynowe na flanki! ta·1 de Villers. _ niem młody podporucznik, widząc, że 
Dwa pierwsze plutony rozsypią się w ty Zatrajkotały oba ciężkie maszynowe dwukrotne natarcie wręcz arabskich wo 
raljerę, pluton trzeci stanie w odwodzie, karabiny, odezwała. się gęsta salwa bro- jowników załamało się pod • celnym 
kryjąc ewentualnie tyły - .wydawał ni ręcznej. Kilku Arabów zwaliło się z ogniem francuskich maszynowych kara-
krótka. dyspozycję. koni, kilka postrzelonych rumaków pa- binów. 

Roman Oliwski patrzał z uznaniem dlcJ na ziemię. Jeszcze parę minut strze- Ale kapitan de Villers nie dawał się po 
w jego niezmąconą twarz. Ten spokój laniny, a nowe ofiary runęły w sypki nosić entuzjazmowi. Skupiony i chłod­
począl udzielać się rownież i Jemu. Bie- piasek. ny obejmował wzrokiem całe pobojo-
giem połączył się ze swoja, sekcją, ase- Beduini poczęli łiamować konie. Zro- wisko, nie mógł więc nie zauważyć ma-
kuruia.ca. maszynowy karabin. . zumlawszy, że nie uda im się opanować newru konnej masy, okrążającej kom-

- Dystans czterysta metrów! - jedną szal.oną szarżą czujnego obozu nie panję, ażeby natrzeć na nią z boku. 
podał kapitan. Oczy żołnierzy _wpatrzy- przyjacielskiego - załamawszy się w - Poruczniku - rozkazał krótlfo -
ły się przed siebie. _ ogniu karabinów maszynowych - po- obejmie pan komendę trzeciego pluto-

Swit robił się coraz bardziej srebrzy- częli się cofać, ostrzeliwując się gęsto. nu i zwróci go frontem przeciwko ataku­
sty. W jego odblasku mogłeś widzieć naj - Czy rozkaże pan wykonać kontr- jącej nas od tyłu Je:tdzie! Weźmie pan z 
wyraźniej około setki jeźdźców, zbliża- atak? - zapytał kc,mendanta rozentuz- sooą trzeci ciężki stojący w odwodzie 
Jących się pędęm w stronę oazy. jazmowany łatwem zwycięstwem pod- karabin maszynowy i za żadną cenę nie 

- Przetrzepiemy ich z karabinów porucznik. da się pan rozbić. Bo inaczej przepadliś-
maszynowych że aż hej! - mruknął z sa Ale kapitan, obserwujący bacznym my. 
tysfakcją młodziutki podporucznik do wzrokiem podejrzany tuman kurzu, kry- Pięć minut potem trzeci pluton po-
kapitana de Villers. jący się na horyzonc:e, wzruszył ramio- wstrzymywać musiał natarcie pięć razy 

- Zobaczymy... Zobaczymy! - nami: . liczniejszego konnego oddziału Arabów. 
mruknął komendant. ~ --: Zarządzić, ażeby, piechota :ścigała Wytrwał po bohatersku, niemniej po-

Baczne jego oko dostrz.erl~-~ ~ Jfonn1cę?. I.ot to nona~!- Zt:es~.ł4 nie. -niósł :wielkie straty. .Cięty, szablą p~ea 

Bukareszt, 9 patdzlernilta. 
W związku ze zblita!ącym sil} meczem pił­

karskim Polska - ~umunia, rum\lński Związek 
Piłki Noznei prowadzi energiczne przygoto­
wania. 

Specjalna komisja, powołana do życia przed 
miesiącem, wyłoniła obecnie 42 graczy z kJu. 
bów I Ligi, która to liczba po dWutygodaioweJ 
obserwacji ma być zmniejszona do 2o~tu. 

Na tydzień przed zawodami wybrani gracze 
zostaną zgromadzeni w Bukareszcie na obóz 
treningowy. 

głowę zginął sierżant Jakub Ronsald, a 
podporucznikowi celna kula strzaskała 
ramię. 

- Tym razem przetrzymaliśmy 
szarżę, lecz wątpię, czy przetrwamy 
drugą - oświadczył przez posłańca ko­
mendantowi. 

Kapitan przygryzł wargi. Sytuacja 
zaczynała być groźna. Zrozumial, że bę­
dzie musiał ulec przemocy, o ile nie cof­
nie się za obręb oazy, gdzie korzystając 
z doskonałych zasłon będzie mógł przez 
jakiś czas stawić czoło napastnikom. · 

Kolejno począł przerzucać poszcze­
gólne sekcje w obręb óazy, która okaza.:. 
ła się doskonałym schronem. Legjoniści, 
pochowani za pnieri1 palm, razić mogli 
pewnie napastników, sami nie będąc na­
rażonymi )Ja ich kule. 

- I co dalej? - jęczał ranny podpo­
rucznik. 

. Kapitan wzruszył ramionami. 
- Będziemy musieli trzymać się tu­

taj jak długo się da, bo o tern, ażebyśmy 
potrafili przebić się bagnetem przez te 
hordy, niema mowy. I być może, że do­
czekamy się odsieczy od załogi fortu 
Elsarath lub . przyjdzie nam z pomocą 
nasz pułk •.• Ilu z naszych ubyło do tego 
czasu? 

Poniewat przerażeni ogniem karabi­
nów· maszynowych Arabowie ponitchali 
na chwilę akcji i cofnęli się na przyzwo­
itszy dystans, można było dokonać krót 
kiego bilansu strat. Nie wszyscy legjo­
niści zdołali wycofać się w obręb gościn 
nej oazy. Do tych, którzy zostali na pia­
skach należał również Roman Oliwski. 

- Kula ugodzita go w gloV{ę w tym 
samym momencie, kiedy wycofywaliś­
my się z pozycji wraz z karabinem ma­
szynowym - zaraportował kapral z je­
go sekcji. 

"(Dal~ ~łąg Jutro!. 
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Coś o każd,ym 
P:u.i Ł. :uta, Korzystając z nieonecności męża, 

:;: .:: p1·c3;fa do siebie swego kochanka. 
W chwir, gdy pan Stanisław prawił swej 

t a:;tlance najczulsze komplimenty, za drzwiami 
rozlzgły się kroki.„ 

· I(ochanlrnwie drgnęli„ Ale pani Ziuta, · uie 
tracąc zimnej krwi, ukryła bezpiecznie pana 
S tan:sra w a. 

M:=tż, przeczuwając, że żona go zdradza, 
przeszuka' dokładnie całe mleszkanle, aż wresz­
cie zn;:;lazł roznegliżowanego pana Stanisława 
w .•. lodowni. 

- Co to ma znaczyć? •• , - zapytał, zwraca­
jąc s!ę do żony, 

A pani Ziuta, jak zwykle, nie tracąc zimne) 
krw\ odparła słodko: . 

- To Jest pan Stanisław„. Jak widzisz, przy 
Jęłam go bardzo chłodno„. 

** * ' Stary kapelmistrz orkiestry wleJsklcJ ciężko 

:tanieinógł, Jłł'&o · mały slstrzenlec, Jaś, przy­
szedł doń ,,, odw:edzlny. 

·- W .f!.iJ, czy mogę cl oznaJmlć 

Z pobytu M.S • .;P1•łisudskł~ w A.meryee 
lllr. 28t 

KU CZCI ś. P. MIN. BRONISLA WA 
PIERACKIEGO. 

nego? ••• 
coś rados- Moment uroczystego składania wieńca na g~obie Nieznanego Żołnierza w Do­

Ungton pod Waszyngtonem przez gen. Orlicz-Dreszera. Tablica pamiątkowa Jiu czci ś. p. mln. 
Br. Pierackiego odsłonięta w gmachu 

lllllllllllllllllllllllllllll!l!lllllllllllllllilllllllllllllilllUllNllllllllllllllllllJllUUIUJIJJIUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!!a!;iii;l!ll!llllllllllll!llll Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 
- Mów, chłopcze.„ szepc.ze chory. 
- Kiedy umrzerz I będą clę chowatl, orkie-

stra zagra ci marsza żałobnego,„ 
W tej chwili wchodzi do Izby Jeden z człon- . 

ków orkiestry i słysząc ostatnie słowa chłopca, 
denerwuje się: 

- Jużeś musiał wszystko wypaplać, łobu­

zie? 1.„ Przecie to miała l>Yć dla niego nlespo-1 
dzianka!- _ .-. 

~. f 

Je,~nym z naJwłększych poetów l zarazem 
rndiepszych dyplomatów Jest niewątpliwie Pa· 
weł Claudel. Przez długi czas był on posłem 
francuskim w Ameryce, potem w Belgii. W i 
Brukseli był on częstym gościem na dworze 1 

królewskim, przyczem tragicznie zmarła nie- j 
dawno królowa Astrid uchodziła za gorącą zwo 
lenniczkę Jego poezlL 

Pewnego razu królowa zwróciła się do 
poety • dyplomaty: 

- Bardzo pana proszę o przysyłanie ml 
każdego tomiku padsklch wierszy_ 

ClatUtel skłottłf się I odparł ż' uśmle-cbem: - -
-""-'Jest tO- ~dosflltecznY, powód,' abYllf -p1sał 

faknaJwlęcoJ.„ 

•• ••• 
Podczas lmponuJącel parady oddziałów sztur 

mowych na zjeździe narodowo ~ socJallstycz­
nym w Norymberdze Jeden z .dostojników pań­
stwowych nlemleckklh zwrócił się do otaczalą­
cych go dzlennlkarzY, zagranicznych I rzeki 
z dumą: 

· - Słyszeliście pewnie panowie, te Norym­
berga to miasto, słynne z fabrykacll lalek„. Jak 
wam się te lalki podobalą? ... 

.,lr.yginalny samosąd w Ameryce 

W: Santa Rosa (Kalifornia) mieszkańcy odbyli sad nad a1matorami komuni­
stycznymi, nawołującymi robotników rolnych do- stre!ku. „Sędziowie" obleli 
oskarżonych smołą i posypali pierzem, poczem tak udekorowanych komuni­
stów oprowadzali po ulicach miasta. Na zdjęciu (na lewo) dwaj skazani komu· 

nlścL 
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ZIMNA KREW. ·, __ , __ 

Zimną krew zachować musi zarówno 
jeździec, skaczący przez żywą przesz­
kodę, jak i sama „przeszkoda'', czująca 

nad so:bą kopyta końskie. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" sza oiSiatn~a nai<ł1złetł.a. ' Eleonoira poigrą:żyła się w myślach. 
Całuję Cię gorąco. . _ _ J Sytuaoja była groźna. Ale tyle ra~y 
Dziś j.uż się nie zobaczymy, fłdyż mu dawała już sobie radę z wszelkiemi tru-

szę forwarzyszyć ojcu. I ~·n?ściami, ze i tym r.aizem mus1i zwycię-
że,gnaij mi, przy,szły zwycięzcoł zyc. 

Eleono1ra nie zastała w 'domu D~a bała się groźby wydzie:dzkzema. Ale ja Twoja Sylwja. 'I Nie odda D1crka innei kobiecie, 
:Wo:O'lera. jestem pl1"~yzwyczaij01ILa do z:bytiku i zre- Eleonora odłO\ŻVł·a Hs1t. Podniosła s1ię z kirzeisła. Położyła list 

Postanowiła na nteU!o zaiczeika'd. sztą nie potraiiłaibym zerwać .z całą ro- T eraiz już l"o~umi:a.ł.a wszvsttko. na biuriku, 
W gabinecie na biurku le.zał o,twady dziiną, ze wszystkimi lud:imi, z którymi Di:ok w ostatnich c.zasa.ich był stale Postanowiła pójść d.o domu. Nie 

Hst. jestem złączona tyisiiącznemi, niewidzial- budzo zdenerwowamv. W1idocznie zaiko chciała dłuzei czekać na Dicka. 
Eleonora n.iigdy nie c.zytała cudzych nem.i nićmi. · chał się. Eleonoca wiedziała, kim je·st Cóżby mu zresztą powiedziała? Była 

listów. Ale - tym razem nie wahała się ~ osta1inich dmacli mvślałaan batrdzo Sylwja. Słyszała o niei bat"dzo wi~e. zbyt ambitna, by mu czynić wyrzuty. 
ani chwili: wiele o naiszed pit'zysizłości. Sylwj1a Gardner, córika znanego ma- Zresztą w ten sposób z pewnością 

Kochała llioka i nie była pewna je.go Do1s.zlam do wn~osku, ze w grunde gnata, uchodziła za jedną z naielegant- nie odzyskałaby jego se.rea. 
uczuć. r,ze,czy sytua,cja wca:le nie jest bezn.a- szych kobiet w Noiwvm Jo1rku. 

A ten Hist pisała koibieta. M/'JSka:zyW'a dzie1ina. To była niebezpiiecz.na rywa1tka. 
ła na to bLaindonieib~eska kape1."ta. Ojcfoc chwlłl.01wo nie chce słyszeć o Eleonora zdaiwała sobie dorktadnie z 

Poiczęła czvtaćr To1bde. Ale z peW1J1oiściią zm·ioo.iłby zda- te!!o sprawę. 
- Droigi Dicku! nie, $!dybyś mu.„ czem.ś zaimponowa:ł. Czyż potrafi z nią walczy'ć? 
Wiesz przedeż, że Cię k"<>icłiam. Mó„ Mówiłam Ci ]uż, że ojciec pasjonuje Eleoo'Oł"·a nife była a111i zamo.tna, ani 

w.ilłam Ci to iuż nieraz. Jednocześnie je- się wyścigami sanrncho1dowemi. Parę ra tak wytwoa:-nia. Do te;j po;ry wydawało 
'dnak zdaię SOIMe S!Prawę, że nasze płany zy nawet mówił, ze Ciebie uważa.ją za jej się, ze Dicko1wi niie za'W!1"óci głowy 
n.ie są zibyt łatwe do -wvkonaniia. . jedne1~0 z naijip.01wa.żnieijszych kandyda- żadna koibieita. 

Trudno mi było '!)OWie·dziet Toibie o t6w do . zwycięstwa w wdeLkim wyśdgu Przedeż znali się już od tylu lat. Bra 
tych trudno1śoiaich. Dla:tego też w.olałam mięclzyriarodowvm, jaiki odbędzie się w Ii spólnie udział w wielu niebezipiecz­
:naipisać. Mój ojdec, jak Ci wiadomo jest dtniu jutrzejszym. . nych wy,praw.ach samochodowych. E1e­
jednym z naj bo~atszydi ludzi w Nowym Gd~byś istrobnie zwyciężył, stałbyś onora nieraiz mu im1'.>onowała swą zim­
'Jo,rku. · Pragnie oin, bym została zoną siię głoiśnym człoiwJ:ekiem. W1szystki·e pi1s· ną· krwią i umiejętności·ą ja1zdy. 
człow,iek:a z -. j~o sfery. " · · mal aimeryk:ańsk1i.e poświęciłyby Tobie Udawało jej siię, . że to s·ą właśnie 

. Wyścigi międzynarodowe, które od­
były się następnego dnia, wzbudziły w 
całej Amreyce kolosalne zainteresowa-
nie. . 

Na strurcie z.~romadziły się tysiączne 
tłumy. Przybyli przedstawiciO!!le rządu, 

zagraniczni dyplomaci i na-iznakomitsi 
akt0irzv filmorwti. 

Zjawiły się oczywiście również całe 
sztaby reporterów i' foto.,l!rafów. 

Kto będzie ~zwycięzcą? 
Pl"Zypu.szczenia były I11ajrozmaits.ze. 

~ wyścigu br?-li udziiał naJjznaikomiitsi 
au tomobil~ści. 

Ostatnio nawet zaiprosił na przy~ęde całe sz.pailty. _ . wz.~lędy, które za.decydowały o jego 
pewnego mł,od~o bankii.era, kt6t°e;go u· Nie ule~a wątiplirwości, że ojciec trak uczuc.iu. · Dkk watczył, iak lew. 
waiZał za odpowiedni~o zięclia. • _. towałby Cię wówiczas zupełnie :i!llaczej. A tymczasem okazało się, że zako-. Nie zdobył jednak pierwszej n~gr~ 

R01ZJUmie1sz chyba, że pt"zeic1WIS<ta- Kfo wie, czy nie .zigodzliłbv się na na1Sz chał się w kobiecie, która mo~e nawet dy. 
wiam s1.,ę ener~~cznie tym 'Pt"<>dektiom. ślub? nlie potrafi rozróżnić poszcze.gólnychl Pierwsze miejsce zaięła kobieta 
'.Afe wa.Bra z modm oj1cem nie iest zbyt Dlate,go też d.ziilŚ, w prze-ddz,i,eń wyś-1 maszyn, ale za to je.st elegancka i cie- · To bvła Eleon-OTa. . 
łait ci:gów, mo.dilę się o Twoje zwydę,stwo. 'szy się o_i!ólnem powodzeniem. . W tydzień później odbył Slię ich ślub. 
I~ na majem mie~·scu, m0żeby ni~ Pamiętaj, naijdroższy, że to jest na- Tak. Tego nie mo1gła przewidzieć. Dol. 
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